
Delegacja 
Sejmu PRL
udaje się z rewizytą

do Finlandii
WARSZAWA (PAP)
W niedzielę dnia 1 września 

br. delegacja Sejmu PRL u- 
daje się na zaproszenie parla­
mentu Finlandii z 9-dniową 
rewizytą do Helsinek. Przy­
pomnieć należy, że parlamen­
tarzyści fińscy bawili w na­
szym kraju w dniach od 31 
sierpnia do 8 września r. ub.

Na czele 10-osobowej dele­
gacji Sejmu PRL stoi wice­
marszałek Sejmu, przewodni­
czący sejmowej Komisji Wy­
miaru Sprawiedliwości prof. 
Jeręy Jodłowski.

Nasi Sstisicy
wystąpią % Miskolc

(Inf. wl.)
Aeroklub w Miskolc, na Wę­

grzech, nadesłał do Aeroklubu 
Poznańskiego zaproszenie do wzię 
era udziału w pokazach lotniczych 
w dniu 15 września br.

•Jak informuje kierownik AP — 
ofc. Jan Czarnecki, lotnicy naszego 
Aeroklubu przyjęli zaproszenie i 
zamierzają wysłać do Miskolc eki­
pę, która zaprezentowałaby Wę­
grom dorobek poznaniaków.

Do Miskolc polecą 2 samoloty ty­
pu „Junak** oraz szybowiec wyczy 
nowy „Jaskółka** i akrobacyjny 
„Jastrząb

Lotników poznańskich zaprasza­
ją także do siebie Rosjanie i Ju­
gosłowianie.

ZMS działa

Społeczny Komitet do Walki ze Spekulacją
powstał w Poznaniu

i (Inf. wl.)
W dniu wczorajszym z ini- 

ejatywy Komitetu Wojewódz­
kiego Związku Młodzieży Socja 
Kstycznej odbyło się w Pozna­
niu zebranie, którego celem by 
ło przedyskutowanie najsku­
teczniejszych metod i form wal 
ki ze spekulacją. O zaintereso­
waniu naszego, społeczeństwa 
tą sprawą świadczy liczna frek 
wencja zebrania. Oprócz zapro 
lżonych przedstawicieli proku­
ratury, milicji, PIH oraz wię­
kszych zakładów pracy, przy­
byli również liczni „indywidual 
ni“ obywatele naszego miasta, 
żywo zainteresowani aktual-

Sierpniowy skup
wzrasta!

(Inf. wl.)
Jak już informowaliśmy — 

tempo skupu zboża wzrasta z 
dnia na dzień. Do 21 bm. rol­
nicy wielkopolscy dostarczyli 
na poczet obowiązkowych do­
staw ogółem 21.010 ton zboża, 
natomiast z PGR wpłynęło 
1766 ton.

Do spółdzielni produkcyjnych — 
które zupełnie rozliczyły się z ca­
łorocznych planów, dołączyło się 
22 bm. gospodarstwo zespołowe w 
Malanowie, pow. turecki. Licząca 
15 członków, malanowska spółdziel 
nia odstawiła 4.548 ton. W terminie 
późniejszym, jak przewiduje urno 
wa kontraktacyjna, ma dostarczyć 
jeszcze jęczmień.

Na pochwałę zasługuje społeczna 
postawa rolników z Siedliska, gr. 
Kowale Pańskie, pow. turecki. 19 
gospodarzy z tej wsi wykonało ca­
łoroczny plan dostaw zboża, odwo 
źąc do punktu skupu 12.231 ton. W 
Czynie tym wzięła udział cała 
wieś.

(emp)

Nowoczesna 
gazoliniarnia 
w rozruchu

KROSNO (PAP)
Przy kopalni nafty w Wie­

lopolu przystąpiono do roz­
ruchu nowoczesnego zakładu 
produkcji gazoliny.

Nowoczesna gazoliniarnia o 
rocznej wydajności ok. 360 
ton gazoliny — cennego pół­
fabrykatu stosowanego w ra­
fineriach do wzbogacania ben­
zyny oraz wytwarzania gazu 
płynnego — w odróżnieniu od 
starego typu zakładów — po­
zwoli na obniżenie kosztów 
produkcji gazoliny od 20 do 
25 procent.

Hakfad 104 566Cena 50 gr

Kok XII? Wydanie A

nne uczestnictwo 

w walce sil postępu

najpilniejszym zadaniem nauczycieli
Uchwały i rezolucje kongresu F!SE

WARSZAWA (PAP)
23 bm. zakończyła się w Warszawie trwająca 4 dni światowa 

konferencja nauczycielska. Jak wynika ze sprawozdania komisji 
mandatowej w konferencji tej uczestniczyło 143 delegatów z 57 
krajów. Reprezentowali oni 98 organizacji narodowych oraz 18 
organizacji lokalnych i federacyjnych.

Poza tym w obradach wzięło udział około 100 obserwatorów 
i zaproszonych gości.

Konferencja przyjęła sze­
reg uchwał i rezolucji zawie­
rających dorobek obrad ple­
narnych i w komisjach.

Rezolucja w sprawie jedno­
ści międzynarodowego ruchu 
nauczycielskiego stwierdza 
m. in., że międzynarodowa

nym stanem podjętej przez mlo 
dzież inicjatywy.

Przedstawiciel Miejskiej Ko­
misji do Walki z Nadużyciami 
i Spekulacją — Janasek przed 
stawił zebranym efekty działa­
nia komisji, które ciągle jeszcze 
są bardzo słabe. Istniejące przy 
DRN komitety do Walki ze 
Spekulacją z różnych przyczyn 
nie spełniały dotąd należycie 
swego zadania.

Przedstawiciel ZMS — Ka- 
miniarz, mówił o efektywnych 
metodach walki ze spekulacją 
młodzieży krakowskiej, która 
swym apelem poruszyła żarów 
no władze jak i społeczeństwo 
miasta, zyskując sobie popar­
cie i pomoc.

Wypowiedzi dyskutantów do 
wiodły, iż uczciwie pracująca 
część naszego społeczeństwa 
poznańskiego jest zarówno głę 
boko oburzona szerzącym się 
kanciarstwem, jak i gotowa do 
udzielenia swej pomocy mło­
dym inicjatorom społecznej wal 
ki ze spekulacją. Fala owego 
oburzenia zbyt wysoko ,wpraw 
dzie, wyniosła w dyskusji spra

(Dokończenie na str. 2)

Buddyjscy zakonnicy opusz^ 
czają świątynię w Tokio, gdzie 
odprawiali modły za ofiary 
bomby atomowej w Hiroszimie 
i Nagasaki...

Fot. — CAR
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SUKCES POLSKIEGO PLAKATU 
ZACHODNIM

W BERLINIE

zjednoczona działalność nau- i 
czycieli powinna oprzeć się : 
na następujący en zasadach: ; 
wzajemne poszanowanie na-; 
rodowych form wałki o za­
wodowe interesy nauczycieli, ] 
organizowanie wzajemnej po- j 
mocy i braterskiej solidarno­
ści, wymiana doświadczeń w 
oparciu o swobodną dyskusję.

Konferencja zadecydowała 
powołać komitet łączności, 
którego zadanie będzie pole- i 
gać na udzielaniu pomocy w 
realizacji wytyczonych celów 
i rozwijaniu poczucia solidar­
ności wśród nauczycieli. i

Rezolucja w sprawie wy­
chowania młodzieży głosi, ze 
w okresie potężniejącego ru­
chu narodów w obronie poko­
ju, konieczne jest wycuuwywa 
nie dzieci w duchu patrio­
tyzmu a jednocześnie przy­
jaźni i oraterskiego zrozumie 
nia między naroaarm. żaaa-
nie to wyiiika ni. in. z faktu ; ——............ ..............................
wspe-iisfcmenia państw o roż-! .
nych systemacn politycznych i O VU łyS *00 OpOlU 
i ekonomicznych i potrzeby ; 
wprowadzenia takich stosun- ! 
kow między nimi, w których) 
będzie się wysuwało jako cel i 
— pokoj, bezpieczeństwo, i 
niepodległość i przyjazd na- , 
rodów.

Fragment otwartej przed dwoma dniami wystawy pol­
skiego plakatu artystycznego, zorganizowanej z inicjaty­
wy socjaldemokratycznego burmistrza Willy Kressmanna 
Na zdjęciu: polski grafik Waldemar Świerży (pierw­
szy od prawej) w rozmowie ze zwiedzającymi.

Rot. — CAR

Rezolucja w sprawie „Dnia 
Nauczyciela” stwierdza, że
dzień cen ma być corocznie . darce opałowej „powiało świe 
obchodzony 20 listopada pod 
hasłem „jedności działania 
wszystkimi nauczycieli nieza-
leżnie od ich przynależności 
organizacyjnej”.

Uczestnicy konferencji wy 
stosowali apel do nauczycieli 
wszystkich krajów i organi­
zacji związkowych. W apelu 
tym czytamy m. in.:

Są w świecie wielkie siły zdolne 
do posunięcia naprzód sprawj- 
nauczania i wychowania młodzie­
ży, by odpowiadało ono potrzebom 
naszej epoki, zainteresowaniom 
kulturalnym mas, postępowi nąuk 
pedagogicznych, dążeniom naro­
dów do wolnego życia i trwałego 
pokoju. Najpilniejszym zadaniem 
nauczycieli jest ich czynne ucze­
stnictwo w walce sił postępu.

Ponadto konferencja uchwaliła 
protesty przeciwko imperialistycz 
nej agresji w Omanie i prowadzo­
nej przez kolonizatorów francu­
skich wojnie w Algerze oraz apel 
o przyspieszenie powrotu do oj­
czyzny dzieci węgierskich, które 
znalazły się na obczyźnie w wy­
niku tragicznych wypadków paź­
dziernikowych ubiegłego roku.

Przemówienie końcowe, zamy­
kające obrady wygłosił sekretarz 
generalny RISE Paul Delanoue.

jeszcze kłopoty z prądem
(API)
W związku z wprowadze­

niem czasu letniego, tegorocz­
ne lato było dla naszej ener­
getyki szczególnie łaskawe. W 
porównaniu z rokiem ubie­
głym zużycie energii elek­
trycznej przeciętnie spadło > 
300 MW. Korzystając z tego 
luzu Ministerstwo Górnictwa 
i Energetyki zarządziło w bie­
żącym sezonie przeprowadze­
nie większości remontów elek­
trowni. Przeciętnie moc jed­
nocześnie remontowanych u- 
rzad.zeń dochodziła do 800 
MW.

Mimo tej zapobiegliwości 
sytuacja w czasie zbliżającego

Pierwsza kopalnia dla Wielkopolski
czorta na cele opałowe Poznań 
skiego. Węgiel wydobywany 
będzie metodą odkrywkową. 
Jest tam tylko 7 metrów nad­
kładu. a grubość warstwy wę­
glowej wynosi przeciętnie 5

(Inf. wl.)
Po ostatnich decyzjach Mi­

nisterstwa Rolnictwa Mini­
sterstwa Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła, w nasze, gospo-

zym wiatrem”. Wielkopolska metrów. Przy nowopowstającej 
jest jednym z nielicznych te- kopalni projektuje się. wybudo
renów, gdzie występuje węgiel 
brunatny i to w dużej ilości. De 
cyzje czynników rządowych 
zmierzają w trosce o potrzeby 
rolnictwa, do ograniczenia pro 
dukcji torfu. Dlatego też do 
dyspozycji naszego wojewódz­
twa przekazuje się Kopalnię 
węgla brunatnego w Ochlu po 
wiat Konin.

Jest to pierwszy przypadek 
na naszym terenie, by woje­
wódzkie instancje wzięły w 
swoje ręce administrację tak 
ważnego przedsiębiorstwa. Ko 
palnia w Ochlu jest przygoto­
wywana do eksploatacji przez 
przedsiębiorstwo płytkich ko­
palń węgla w budowle z Kato 
wic.

Ma być ona przekazana pod 
zarząd PZGS w Koninie.

Oczywiście, że radą i do­
świadczeniem będzie musiał 
służyć tu WZGS, zwłaszcza 
dział przemysłu torfowego, 
który ma już w tej dziedzinie 
pewne doświadczenia. Ogólne 
zasoby węgla z-tej kopalni o- 
blicza się na 600 tys. ton. Ca­
ła produkcja ma być przezna-

się okresu szczytu jesienno- 
zimowego nie będzie wesoła. 
Przyrost zapotrzebowania na 
energię elektryczną wynosi 
400 MW, zaś ostatecznie iuż 
ustalone zwiększenie mocy się­
ga zaledwie 300 MW. Do tego 
„planowego” niedoboru mocy 
dochodzi jednak jeszcze ten,
który wyniknie na skutek o- uprzemysłowieniem naszego
późnienia się robót inwesty­
cyjnych w energetyce.

Dziś już wiadomo, że uru - 
chomienie zawodowej elek­
trowni w Blachowni o mocy 
55 MW nie nastąpi we wrze­
śniu, ale dopiero w listopadzie.

(Dokończenie na str. 2)

Nowe polskie silniki
do samochodów ciężarowych 

motocykli i motorowerów
WARSZAWA (PAP)
W Zakładach Mechanicznych 

im. M. Nowotki zostały zakoń­
czone próby techniczne proto­
typów sześciocylindnowego sil­
nika S-56 o mocy 150 KM 
opracowanego całkowicie przez 
polskich inżynierów i techni­
ków. Według założeń kon­
struktorów, silnik ten jest 
przeznaczony do cśmiotonowe- 
go samochodu ciężarowego 
A-80, którego montaż przygo­
towują Zakłady Mechaniczne 
w Jelczu.

Próby, poza nielicznymi u- 
sterkami, które są stopniowo 
usuwane, wykazały przydat­
ność tego silnika do polskich 
ciążarówek o dużym tonażu, 
co pozwala rozpocząć jego se­
ryjną produkcję. Decyzję w 
tej sprawie podjęto na konfe­
rencji technicznej, która od­
była się w Zakładach im. No­
wotki. Postanowiono, że to

wanie brykietowni, co z pew­
nością wzbogaci wartość sprze 
dawanego węgla. Ma to być 
brykietownia w pierwszym o- 
kresie o stosunkowo małej 
wydajności bo 20—30 ton 
dziennie. Wybudowania jej 
podjąłby się WZGS w Pozna­
niu. (Ław)

Fatiryka
łożysk kulkowych 
powstanie w Poznaniu 

^redukcja samccMu 
popularnego ?

WARSZAWA (PAP)
Spośród zarządzeń rządo­

wych, jakie ostatnio ukazały 
się, warto wymienić zarządze­
nie o powołaniu komisji dla 
opracowania zagadnień, zwią­
zanych z produkcją samocho­
du popularnego. Sprawa pro­
dukcji popularnego — a więc 
i taniego i ekonomicznego w 
eksploatacji wozu, który był­
by dostępny dla szerszego krę­
gu osób, niż produkowane do­
tychczas .Warszawy”, wiąże 
się niepodzielnie z zagadnie­
niem rozwoju naszej motory­
zacji.

Kolejne z zarządzeń powo­
łuje komisje dla rozpracowa­
nia zagadnień, związanych

budownictwa, w latach 1957— 
1960.

Inna z uchwał zatwierdziła 
projekt wstępny budowy fa­
bryki łożysk tocznych. W myśl 
projektu, nowy ten obiekt prze 
myślowy powstać ma w naj-
bliższych latach w Poznaniu, gotowaniem ziemi pod siewy.

końca 1958 r. Zakłady wyprą* 
dukują pierwszą serię silni-* 
ków, co umożliwi fabryce w* 
Jelczu wykonanie w począt­
kach 1959 r. próbnej serii sa­
mochodów. ciężarowych.

O ile nic nie stanie na prze­
szkodzie — we wrześniu 1959 
r. Zakłady im. M. Nowotki 
wyposażą w silniki 300 samo­
chodów. a w 1960 r. — 1500 sa­
mochodów.

Silnik S-56 może być także 
zastosowany do innych pojaz­
dów mechanicznych, m. in. da 
autobusu, nad którego kon­
strukcją pracuje się w Zakła­
dach w Jelczu.

* * *
RZESZÓW (PAP)
Zakłady Metalowe w Dębie wy­

produkowały ostatnio pierwszą—- 
liczącą 25 sztuk, serię siiników mo 
tocyklowycli SO-1, opartą na do­
kumentacji popularnych silników 
WRI, lecz silniejszych od tamtych 
i przewyższających je jakością i 
estetycznym wyglądam.

Do końca bm. zakłady w Dębie 
wyprodukują dalszą partię — 100 
sztuk tych silników, zaś do końca 
br. — ponad 5 tys. sztuk. Zakłady 
pracują nad dalszym ulepszaniem 
silnika, chcąc zwiększyć jego moc, 
wytrzymałość oraz zmniejszyć zu­
życie paliwa.

Zakłady Metalowe w Dębie bę­
dą produkować także silniki do 
motorowerów. Zespół inżynierów 
kończy opracowanie dokumentacji 
tych silników, których moc bę­
dzie wynosiła 2,5 km. Silniki te 
umożliwią rozwinięcie maksymal­
nej szybkości — 55 km na godz., 
a zażycie benzyny — 1,5 1 na 100 
km. Prototypy tych silników będą 
gotowe z końcem br., a do seryj­
nej produkcji pierwszych polskich 
motorowerów Zakłady Metalowe 
w Dębie, wspólnie z Zakładami Me 
talowymi w Zakrzęwie k. Wrocła­
wia, przystąpią w przysziym roku.

l mhs powiatowych
- ssine piSńUratury 
terenowe

WARSZAWA (PAP)
Zapoczątkowana w kwietniu 

br. akcja likwidowania tych 
prokuratur powiatowych, któ­
re prowadzą minimalną -liczbę 
spraw — przebiega na ogół 
wolno. Zamierzano w ciągu br. 
zmniejszyć liczbę wszystkich 
prokuratur powiatowych o jed 
ną trzecią. Do chwili obecnej 
zlikwidowano zaledwie 28 pro­
kuratur powiatowych. Akcja 
ta nie ruszyła jeszcze w ogóle 
w woj. gdańskim, szczecińskim, 
olsztyńskim, poznańskim, rze­
szowskim, wrocławskim, opol- 
skina i krakowskim.

Główną przyczyną powolnej rea­
lizacji zmian organizacyjnych służ 
by prokuratorskiej jest niechęć, z 
jaką szereg prezydiów rad naro­
dowych odnosi się do propozycji 
likwidacji prokuratury na ich te­
renie.

Likwidowanie słabych prokura­
tur powiatowych ma przede wszy­
stkim na celu tworzenie silnych 
prokuratur terenowych. Poza o- 
czywistymi korzyściami, jakie 
.przynosi to ludności — unika się 
rozrzutnego szafowania doświad­
czoną kadrą prokuratorską i two­
rzy dogodne warunki do szkolenia 
młodych prawników rozpoczyna­
jących pracę w służbie prokura­
torskiej. Ponadto, jak wskazuje 
dotychczasowa kilkumiesięczna 
praktyka, ten stan rzeczy nie po­
woduje trudności w sprawowania 
przez prokuratury nadzoru nad to­
kiem dochodzeń prowadzonych 
przez MO.

PGR województw
północnych
maja trudności
z zakończeniem żniw

WARSZAWA (PAP)
Żniwa w całym kraju są 

już w zasadzie zakończone. 
Jedynie na niektórych polach 
PGR w województwach pół­
nocnych, wskutek późniejsze­
go dojrzewania zbóż i nie­
sprzyjającej pogody pozostaje 
jeszcze do zebrania nieduża 
część plonów. Największe za­
ległości mają pod tym wzglę- 

z dem gospodarstwa państwowe 
województw: koszalińskiego,
olsztyńskiego i białostockiego. 
Opóźnienie się prac przy sprzę 
cie zbóż spowodowało pewne 
spiętrzenie robót w polu. I- 
stnieje więc obawa, że niektó­
re gospodarstwa nie poradzą 
sobie z równoczesnym zakoń­
czeniem żniw, młocką i przy-



'i Zebrowski 
ambasaiiorsin PRL 
w Japonii

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa mianowała dr.

Tadeusza Żebrowskiego ambasa­
dorem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Japonii.

* * *
W związku z ustanowieniem am­

basady PRL w Japonii przybyła 
do Tokio grupa przygotowawcza, 
kierowana przez I sekretarza am­
basady Jerzego Bryna w charak­
terze chargć d’affaires a. i.

W dniu 21 bm. J. Bryn został 
przyjęty przez ministra spraw za­
granicznych Japonii Aiichiro Fu- 
jiyasne, któremu złożył swe listy 
Wprowadzające jako chargć d’af- 
faires a. i. Funkcję tę będzie peł­
nić do chwili przybycia do Tokio 
i objęcia urzędowania przez am­
basadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego PRL w Japonii — Tadeu­
sza Żebrowskiego, co nastąpi w 
niedługim czasie.

* * *
Tadeusz Żebrowski, doktor filo­

zofii, urodził się w Warszawie w 
1902 r. Do wybuchu wojny był wy 
kładowcą na Uniwersytecie War­
szawskim. W 1939 r. uczestniczył w 
obronie "Warszawy.

Do wyzwolenia przebywał w o- 
bozie jenieckim w Niemczech. W 
latach 1945—1950 zajmował w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych 
różne stanowiska, ostatnio dyrek­
tora departamentu. Następnie pra 
cował naukowo w Szkole Głównej 
Służby Zagranicznej, w Instytucie 
Geograficznym Uniwersytetu War 
szawskiego oraz w Instytucie Geo­
grafii Polskiej Akademii Nauk.

Dr Tadeusz Żebrowski był człon 
kłem delegacji polskiej na II, III 
i IV sesję Ogólnego Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych.

Knowland
przeciwko propozycjom 
senatora Kennedy

NOWY JORK (PAP)
W toku czwartkowych obrad

senatu USA przywódca repu­
blikanów Knowland wystąpił 
ostro przeciwko propozycjom 
senatora Kennedy w sprawie 
dalszego rozszerzenia stosun 
ków między USA i Polską. 
Zmiana dotychczasowej poli­
tyki USA wobec Polski, w du­
chu sugerowanym przez Ke­
nnedyego, byłaby — zdaniem 
Knowlanda — „wielkim błę­
dem’4.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

23 bm. ambasador nadzwyczajny
I pełnomocny Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki w Polsce Jacob 
Dyneley Beam złożył wizytę prze 
wodniczącemu Prezydium Rady 
Narodowej w m. st. Warszawie — 
Zygmuntowi Dworakowskiemu.

Węgierskie KZ protestuje
przeciwko ponownemu stawianiu
„kwestii węgierskiej" na forum ONZ

BUDAPESZT (PAP)
W związku ze zwołaniem na 

dzień 10 września nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w celu rozpa­
trzenia t. zw. „kwestii wę­
gierskiej4’ Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Węgierskiej Re 
publiki Ludowej ogłosiło o- 
świadczenie, w' którym sta­
nowczo protestuje

Prezydent 
Ho Chi Minh 
przybył na Krym

MOSKWA (PAP)
W czwartek późnym wie­

czorem przybył na południowe 
wybrzeże Krymu prezydent 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu Ho Chi. Minh, wraz 
z towarzyszącymi mu osobami.

hófesia elcsphzp 
radzieckiej 
bomby jądrowej

WASZYNGTON (PAP)
Lewis Strauss, przewodniczący 

amerykańskiej komisji do spraw 
energii atomowej, ogłosił w pią­
tek następujący komunikat: „Zwią 
zek Radziecki wznowił próby z 
bronią jądrową na swym poligo­
nie atomowym na Syberii. W dniu 
22 sierpnia br. dokonano tam eks­
plozji o poważnej mocy“ (of sub- 
stantial size).

Agencja United Press przypusz­
cza, wnosząc ze sformułowania — 
„Eksplozja o poważnej mocy“, iż 
w czwartek ZSRR dokonał wybu­
chu bomby o mocy 1—5 megafon.

omawianiu tej sprawy na fo­
rum ONZ.

Oświadczenie głosi, że włą­
czenie „kwestii węgierskiej” 
do porządku obrad oraz utwo­
rzenie „komisji ONZ do spraw 
Węgier” jest nie tylko bru­
talną ingerencją w sprawy we 
wnętrzne narodu węgierskie­
go, lecz również brutalnym

przeciwko pogwałceniem Karty NZ.
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych WRL żąda katego­
rycznie, aby „kwesja węgier­
ska’1 została wycofana z po­
rządku obrad. Oświadczenie' 
stwierdza następnie, że wy­
darzenia jesienne są wyłącz­
nie wewnętrzną sprawą Wę­
gier. Rząd węgierski nie uwa­
ża „komisji do spraw Wę­
gier” za legalny organ, dlatego 
też nie zgodził i nie zgodzi się 
na prowadzenie jakichś do­
chodzeń na terytorium Wę­
gier.

Oświadczenie podkreśla, że 
w odpowiednim czasie rząd 
węgierski wypowie się na te­
mat sprawozdania „komisji 
pięciu” utworzonej nieprawnie 
w celu zbadania t. zw. „kwe­
stii węgierskiej”.

To zdjęcie nie pochodzi z 
archiwum. Okazuje się, że jesz 
cze teraz spotkać można we 
Włoszech faszystóio, którzy 
czczą, pamięć „II Duce“...

Fot. — CAF w

Antypolska kampania
rewizjonistów 
niemieckich 
w Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP).
Korespondent PAP redaktor 

J. Klinger pisze:
Ośrodki rewizjonistyczne w 

Niemczech zachodnich przesy­
łają od dłuższego czasu liczne 
publikacje, broszury i biule­
tyny prasowe w języku an­
gielskim i treści antypolskiej 
do różnych instytucji, ośrod­
ków naukowych, bibliotek, 
redakcji pism i osobistości po­
litycznych w Wielkiej Brytanii. 
Treść informacji, artykułów i 
komentarzy zawartycn w tych 
publikacjach rewizjonistycz­
nych zmierza oczywiście do 
podważenia praw Polski wo­
bec Ziem Zachodnich oraz 
granicy na Odrze i Nysie, jak 
również do pozyskania bry­
tyjskich wpływowych kół po­
litycznych i brytyjskiej opinii 
publicznej dla poparcia rewi­
zjonistycznych dążeń zacho- 
dnio-niemieckich.

MOSKWA (PAP).
„Izwiestia” zamieściły ar­

tykuł swego specjalnego ko­
respondenta- poświęcony 
prowadzonym w Moskwie 
rozmowom między delega­
cjami ZSRR i NRF.
Jak pisze korespondent na

podstawie informacji ze źró­
deł miarodajnych, w toku roz-

Na wniosek delegacji ra­
dzieckiej przystąpiono do roz­
patrywania sprawy zawarcia 
konwencji konsularnej. Obie 
delegacje wysunęły projekty 
umowy na ten temat, uzgod­
nienie' tych projektów powie­
rzono specjalnie wybranej 
grupie ekspertów z obu stron.

Jak stwierdza korespondent 
„Izwiestii”, w Moskwie pa-

mów rozpatrzono wszystkie nUje pogląd, iż rząd NBP po-

Sprawa syryjska
ematem narady

m Domuw
NOWY JORK (PAP)
W czwartek odbyła się w 

Białym Domu ściśle tajna kon 
ierencja prezydenta Eisen­
howera z członkami Narodo­
wej Rady Bezpieczeństwa, w 
skład której wchodzi szereg 
ministrów, m. in. sekretarz 
stanu USA Dulles oraz szef 
połączonych sztabów armii 
amerykańskiej.

Tematem konferencji, po 
której nie wydano żadnego o- 
ficjalnego komunikatu, była 
sytuacja w Syrii.

wysunięte przez obie delegacje 
problemy. Strona radziecka 
wystąpiła z konkretnymi pro­
pozycjami przewidującymi 
znaczne rozszerzenie wymia­
ny handlowej między obu 
krajami, jednakże delegacja 
NRF nie udzieliła jeszcze od­
powiedzi.

Najbardziej ożywioną dy­
skusję wywołały propozycje 
delegacji zachodnio-niemiec- 
kiej związane ze sprawą tzw. 
repatriacji. Mimo, iż repatria­
cja obywateli niemieckich ze 
Związku Radzieckiego — na 
mocy decyzji rządu ZSRR z 
września 1955 roku — została 
już całkowicie zakończona, 
delegacja zachodnio - niemiec­
ka powróciła znowu do tego 
problemu i usiłowała wnieść 
go na porządek dzienny obrad 
moskiewskich. Delegacja ra­
dziecka przedstawiła dane 
świadczące o bezpodstawno­
ści tego rodzaju prób i odrzu­
ciła propozycje delegacji 
NRF wr tej sprawie.

Strona radziecka oświad­
czyła, że jeśli wynikną pro­
blemy natury praktycznej 
związane z wyjazdem ze 
Związku Radzieckiego po­
szczególnych obywateli nie­
mieckich, mogą one być roz­
patrywane w normalnej dro­
dze dyplomatycznej. Sprawy 
wyjazdu z ZSRR obywateli 
niemieckich będą nadal roz­
patrywane w normalnym po­
rządku przez .władze radziec­
kie, zgodnie z ustawodaw­
stwem ZSRR.

Wobec stanowiska delegacji 
NRF, która pragnęła utrudnić 
rokowania i wykorzystać do 
celów propagandowych rozpa­
trywanie nie istniejącego już 
faktycznie problemu repatria­
cji obywateli niemieckich z 
ZSRR, delegacja radziecka o- 
świadczyła, iż uważa sprawę 
tę za wyczerpaną i nie zamie­
rza rozpatrywać problemów 
związanych z repatriacją.

winien obecnie wykazać czy 
gotów jest kontynuować roz­
mowy na temat wymiany 
handlowej i konwencji kon­
sularnej.

Awantura o Syrię
ielkie zdumienie ogarnęło niżej podpisane-

Aby utrudnić spekulację!

Zmiany w taryfie celnej
WARSZAWA (PAP)

Ostatni numer Dziennika Ustaw 
przynosi rozporządzenie Rady Mi­
nistrów w sprawie zmian obowią­
zującej taryfy celnej przywozowej 
oraz rozporządzenie ministra han­
dlu zagranicznego o wprowadze­
niu cła wywozowego. Pierwsze z 
tych rozporządzeń przewiduje 
zwiększenie opłat celnych na sze­
reg artykułów przysyłanych z za­
granicy, które w kraju są po­
wszechnie przedmiotem spekulacji 
i handlu, niekontrolowanego przez 
państwo; drugie zaś — ustala po 
raz pierwszy po wojnie w Polsce 
taryfę, według której clone będą 
artykuły pochodzenia krajowego, 
wysyłane za granicę.

Zmiany w taryfie celnej przy­
wozowej, które obowiązywać będą 
od 1 września br„ obejmują arty­
kuły 19 grup towarowych. Podwyż 
szone zostanie m. in. o 50 procent 
cło na pieprz i gumę do żelowania,

Strzały nTgranicy
izrciebk©-
jordańskiej

PARYŻ, (PAP)
Jak donoszą z Ammanu, 

sześcioosobowy patrol izrael­
ski przekroczył 22 bm. granicę 
Jordanii w pobliżu miejsco­
wości Axoun i otworzył ogień 
do patrolu jordańskiego, któ­
ry odpowiedział strzałami.
Nieco później na pomoc pa­
trolowi izraelskiemu, który 
został otoczony przez żołnierzy 
jordańskich, przybyły dwa in­
ne patrole izraelskie. Strzela­
nina trwała kilka godzin i zgi­
nęło w niej trzech żołnierzy 
izraelskich. Patrole izraelskie 
wycofały się dopiero po przy­
byciu obserwatorów ONZ.

Hf 201 — Sfr. 2

o 100 proc. — na chustki na głowę 
z różnego rodzaju tkanin sztucz­
nych i naturalnych, żyletki do go­
lenia (o 50 proc.), samochody (5- 
krotnie), gumę do żucia (o 1.400 
proc.) oraz inne towary takie, jak: 
wyroby z tworzyw sztucznych, 
sztuczna biżuteria, zegarki, wiecz­
ne pióra, różnego rodzaju szczot­
ki, pędzle oraz szczoteczki do zę­
bów.

Przykładowo, po uwzględnieniu 
tych zmian, cło pobierane, np. za 
samochody, wynosić będzie 50 zł 
od kilograma, a za kilogram gumy 
do żucia — 500 zł, za biżuterię 
sztuczną — 1.000 zi.

Trzeba wyraźnie podkreślić, że 
poza chusteczkami na głowę, nie 
uległy żadnej zmianie niskie cła, 
ustalone w czerwcu br. na artyku­
ły przysyłane z zagranicy, a ma­
jące charakter bezpośredniej po­
mocy.

Jest jeszcze jeden aspekt tej 
sprawy: W ostatnim okresie popu­
larne stało się w Polsce zjawisko 
wysyłania naszych towarów w za­
mian za przesyłki z zagranicy. Po­
nieważ takie wysyłki nie były o- 
podatkowane, utworzył się cały 
„system?, polegający na tym, że 
z Polski wysyła się niektóre towa­
ry atrakcyjne w innych krajach, 
ze sprzedaży tych towarów uzyski 
wane są fundusze na artykuły — 
które przesyłane są do Polski i 
sprzedawane, nie zawsze legalnie, 
po bardzo wysokich cenach.

Aby więc ukrócić ten proceder, 
postanowiono wprowadzić od 1 paź 
dziernika br. — wzorem większo­
ści innych krajów — opłaty celne 
za towary wywożone za granicę. 
Opracowana została taryfa, obej­
mująca 41 grup towarów, które — 
jak wynika z obserwacji, prowa­
dzonych przez MKZ — byl.v naj­
częściej wysyłane za granicę.

I tak, za kilogram: kryształów 
pobierane będzie cło w wysokości 
200 zł, pierza surowego — 100 zl, 
dartego — 400 zł, puchu — 1.000 zł, 
czekolady — 150 zł, grzybów su­
szonych — 4C0 zł, polskich strojów 
ludowych 4- 300 zł, wyrobów ze 
srebra — 3 tys. zł.

nę wielkiego amerykańskiego dziennika „New 
York Times", upstrzoną takimi drukowanymi 
„okrzykami1', jak: „Zamach stanu w Syrii!", 
„Spisek w Syrii!" itp„ Jak wiadomo, „w domu 
powieszonego nie mówi się o sznurku", a „New 
York Times" reprezentuje te właśnie koła, któ­
re ostatnio próbowały dokonać zamachu stanu 
w Syrii i obalić rząd syryjski. Zdemaskowanie 
tych poczynań przez władze syryjskie zmusiło 
trzech funkcjonariuszów ambasady USA w Da­
maszku do pospiesznego opuszczenia terytorium 
kraju, w' którym nadużyli swych dyplomatycz­
nych stanowisk. Czyżby więc nowojorski dzien­
nik uderzył w ton „samokrytyki", a raczej sa- 
mobiczo wania?

Dalsza lektura pisma rozproszyła jednak po­
dobnego rodzaju domniemania. Okazuje się, że 
według „New York Times", to rząd syryjski do­
konał „zamachu stanu"..., usuwając i unieszkod­
liwiając zamachowców i ich cudzoziemskich in­
spiratorów. Nie wiem, jak to brzmi w amery­
kańskiej wersji języka angielskiego, ale w języ­
ku polskim, podobna metoda nazywa się: ,,Ła- 
paj złodzieja!". Uciekający złodziej w ten spo­
sób usiłuje zmylić pogoń.

Ale nawet „New York Times" czuł, że nie 
może swych czytelników uważać za kompletnych 
idiotów. I dlatego wśród wielu absurdalnych ła­
mańców na temat położenia w Syrii, umieścił 
i takie zdanie: „Zamach został zalegalizowany 
przez prezydenta (Syrii) — Kuatli". No, wiec o 
co chodzi? — musi zapytać nawet najgłupszy 
czytelnik „New York Times". — Jeżeli zamach 
został zalegalizowany przez prezydenta, to chy­
ba nie jest zamachem?

Nazywanie legalnych działań legalnego rządu 
suwerennego państwa — „zamachem", należy 
do osobliwości językowych pewnych polityków 
i pewnych gazet.

O co właściwie chodzi w sprawie Syrii? Wia­
domo. że ostatnio bawiła w Związku Radziec­
kim delegacja rządu syryjskiego, która podpi­
sała w Moskwie porozumienie o pomocy ekono­
micznej dla Syrii. Jednocześnie rzecznicy rządu 
radzieckiego nie ukrywali bynajmniej, że Zwią­
zek Radziecki nie będzie się biernie przyglądał, 
gdyby wobec Syrii zastosowane zostały jakie­
kolwiek poczynania, mające na celu zagrożenie 
niepodległości tego kraju.

Syria, podobnie, jak inne kraje Środkowego 
Wschodu, była od wielu lat przedmiotem kolo­
nialnego wyzysku amerykańskich, brytyjskich 
i francuskich monopoli kapitalistycznych —

przede wszystkim naftowych. Podobnie, jak in- ; 
ne kraje Środkowego Wschodu, jest ona zacofa- £ 
na pod względem przemysłowym, co z kolei od- £ 
bija się na położeniu kulturalnym i materiał- £ 
nym jej ludności. Pomoc Związku Radzieckiego ; 
daje Syrii nadzieję polepszenia sytuacji gospo- 5 
darczej, a co za tym idzie — i samodzielności £M
politycznej. Niczego jednak bardziej niż samo- £ 
dzielności narodów Środkowego Wschodu, nie ■ 
obawiają się nafciarze i inni kolonizatorzy ka- • 
pitałistyczni. Stad furia oskarżeń, miotanych £ 
na Syrię przez „New York Times" i niektóre £ 
inne pisma zachodnie.

Awantura o Syrię ujawniła jednak zarazem « 
słabość polityki mocarstw zachodnich na Srod- £ 
kowym Wschodzie. Dla zapobieżenia przecież £ 
takim samodzielnym poczynaniom, utworzony ; 
został np, pakt bagdadzki. Temu celowi również £ 
miał służyć, osławiony dokument, zwany „do- £ 
ktryną Eisenhowera".

Inna sprawa, że próbuje się puścić w ruch ; 
cały system paktów agresywnych. Tak więc ma S 
być zw’ołana „rada" paktu bagdadzkiego i, jak £ 
wynika z wynurzeń prasy zachodniej, „ma się £ 
nadzieję", że „Turcja, jako najbardziej zainte- ; 
resowanal", zechce wziąć na siebie rolę „przed- ! 
niej straży" agresji przeciwko Syrii. Równocze- £ 
śnie, jak zapowiada prasa zachodnia, „sytuacją £ 
w Syrii zająć się ma Rada NATO", czyli paktu ; 
atlantyckiego. Te fakty raz jeszcze demaskują ; 
ukryte, agresywne cele „paktów" zachodnich. £

Oficjalne koła amerykańskie zachowują w tej £■
sprawie dość daleko idącą rezerwę, co wywołuje ; 
wielkie rozdrażnienie konserwatywnej prasy ; 
brytyjskiej, reprezentującej interesy kół zaan- £ 
gazowanych w naftę środkowo-wschodnią. Ta £ 
właśnie prasa brytyjska usiłuje najwięcej do- £ 
lać oliwy do ognia, ale ubolewa, że „W. Bryta- ; 
liii nie udało się nakłonić USA do przyjęcia I 
wspólnej polityki wobec Syrii". Należy parnię- £ 
tać, że polityka brytyjska na Środkowym Wscho- £ 
dzie uwikłała się już w zbrojny konflikt z ima- ; 
nem Omanu (tam też chodzi o naftę), i rada by « 
zobaczyć Stany Zjednoczone w podobnej sy- £ 
tuacji. Trzeci partner — Francja, wstrząsana £ 
jest, skutkami wojny w Alg^łze i na nową a- ; 
wanturę zbrojną w rejonie Syrii pozwolić sobie 5 
już z pewnością nie może. Wszystko to. prawdo- £ 
podobnie, brane jest pod uwagę w Waszyngto- £ 
nie. \ \

Miejmy więc nadzieję, ie rozwaga Odpowie- ; 
dzialnych kół politycznych,' w Waszyngtonie o- I 
prze się propagandowej ofensywie agresywnych £ 
kół nafciarskich, i „awantura o Syrię" rozegra ; 
się wyłącznie na łamach gazet.

J WINNICKI I

(Dokończenie ze str. 1)
Planowany w sierpniu roz­
ruch Przemysłowej Elektrow­
ni w Kędzierzynie nastąpi do­
piero w październiku. Więk­
szość zresztą nowych elek­
trowni przemysłowych, z któ­
rych każda miała przysporzyć 
około 25 MW energii elek­
trycznej, ulegnie modnemu 
„poślizgowa”, w związku z 
czym szereg wielkich zakła­
dów takich jak np. Zakłady 
Chemiczne w Dworach i Tar­
nowie, czy FSC w Lublinie 
nadal będą obciążać sieć ogól­
ną.

W sumie więc dysproporcja 
między zapotrzebowaniem na 
energię elektryczną a mocą 
naszych siłowni będzie się wa­
hać w okolicy 150 megawat- 
tów. Wynika stąd, że deficyt 
mocy będzie w tym roku je­
szcze większy niż w ubiegłym. 
Czekają nas przeto poważne 
ograniczenia. Plan tych ogra­
niczeń na IV kwartał został 
już ustalony przez komisję 
rządową. Istnieje jednak mo­
żliwość ich zaostrzenia.

W Ministerstwie Górnictwa 
i Energetyki dyskutuje się 
obecnie nad nowymi sposoba­
mi kontroli przede wszystkim 
przemysłu. Według dokona­
nych spostrzeżeń bardzo wie­
le zakładów nie stosuje się do 
nakazów ograniczania zużycia 
prądu. W okresie szczytu je­
sienno - zimowego, kiedy zu­
życie energii wzrasta o 40 pro­
cent, takie lekceważenie obo­
wiązujących przepisów dopro­
wadza do konieczności wyłą­
czania całych dzielnic.

Ograniczenia obowiązywać 
będą oczywiście i ludność. 
Nie przewiduje się jednakże 
zmniejszenia dotychczas obo­
wiązujących limitów zużycia 
prądu dla mieszkań prywat­
nych. Ministerstwo apeluje o 
ścisłe przestrzeganie zakazu 
używania grzejników wielkie­
go typu w czasie szczytu wie­
czornego. W bieżącym roku po 
raz ostatni energetyka ma do 
czynienia z tego rodzaju kło­
potami. Nowe inwestycje ma­
ją w przyszłości uwolnić nas 
od niewygodnych ograniczeń.

tel.
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ZMS działa
(Dokończenie ze str.

wy osobistych krzywd — nie­
mniej jednak, nie zabrakło rów 
nież rozsądnych i pełnych tro­
ski wypowiedzi, dotyczących 
metod zwalczanie tej panoszą­
cej się powszechnie plagi, jaką 
jest spekulacja we wszystkich 
swych różnorodnych formach. 
Powszechne było u dyskutan­
tów domaganie się tzw. „odgór­
nego" poparcia podjętej akcji. 
•Wszystkie głosy wskazywały 
na to, iż najbardziej nawet o- 
fiama praca społecznych komi­
tetów nie da rezultatów, jeśli 
nie pójdą z nią w parze rów­
noległe poczynania władz usta­
wodawczych i wykonawczych. 
M. in. domagano się opracowa 
nia nowego systemu załatwia­
nia skarg i zażaleń, weryfika­
cji koncesji handlówych i rze­
mieślniczych, zwiększenia oraz 
ujednolicenia (bez względu na 
stanowisko oskarżonego) wy­
miaru kar. Jako jedną ze sku­
tecznych form walki ze speku­
lacją podano utworzenie spe­
cjalnych komisji, które by ba­
dały dochody osób, szczególnie 
znacznie i szybko bogacących 
się.

Na zakończenie — wybrano 
12-osobowy Tymczasowy Spo­
łeczny Komitet do Walki ze 
Spekulacją, który mieścić się 
będzie w gmachu ZMS. Podob­
ne społeczne komitety powsta­
ną wkrótce przy większych za­
kładach pracy Poznania.

(eh)



Jedn ali -
Cień dumy spostrzegłem 

na jego twarzy, gdy mó 
wił śpiewnym głosem: 

— Panie, Tuczno (pow.
Wałcz — zm) w tym roku wy 
piło już tyle wódy, ile w ca­
łej sześciolatce. Nie wierzy 
pan — nagabnął mnie nie 
bez przechwałki — mówili z 
prezydium, którzy robili prze 
cenę.

Niczym się nie przejmują; 
nic nie robią tylko piją? Nie, 
stanowczo "nie dowierzam. 
Przecież jadać przez mia­
steczka i wsie widziałem no­
we płoty, bielejące deskami 
stodoły i świeżo połatane da­
chy. Widziałem kozły oczy­
szczonej 2 rozbiórki cegły na 
nowe budowle. Pola zdobiły 
pękate sterty zboża i długo 
szukałem oczyma nie skoszo­
nego żyta czy pszenicy. Wi­
działem więc niezbite dowo­
dy ludzkiej pracy, towarzy­
szącej zawsze myślom o przy 
szłości, o dniu jutrzejszym. 
Gdy byłem tu lat temu dwa 
— pamiętam — pod dziurę w 
dachu stawiano stary gar­
nek, aby pierzyna nie zmo­
kła, a pochylone płoty pod­
pierano kołkami. No bo i po 
co pracować? Opłaci się? Nie 
chciało się robić koło gospo­
darstw Hansów, Fryców i 
Karlów! Nie czuli się u sie­
bie. A dziś?

— Ot, gdyby tak materia­
łu trochę dali, to i by się 
więcej stawiało. A tu nawet 
wapna nie kupisz — żalił 
mi się przypadkowy infor­
mator, mieszkaniec Miłosła­
wia.

Październik odrodził w lu­
dziach nadzieje na przy­
szłość. Pozwolił im o cos 
dbać, zabiegać i starać się; 
dał im coś, co może'nie jest 
przepełnione wyższymi racja 
mi ideałów', ale jest twórcze 
i budujące, bo nie pozwala 
podstawiać garnków pod 
dziurami w dachu, ale każę 
je naprawiać.

* * *
W Wałczu, stolicy powiatu, 

byłem już wczesnym ran­
kiem. Na pryncypalnej ulicy 
wysiadłem wprost w gwarny 
tłumek przechodniów. Gdy 
wieczorem wyjeżdżałem było 
tu niemniej ruchliwie i ży­
wo. Spędziłem w nim cały 
dzień i wiem, że nie dlatego 
miasto tętni hałasem ulic, 
że był tu akurat dzień jar­
marku czy jakiegoś święta. 
Wałcz żyje niekłamanym ży­
ciem piętnastotysięcznego 
miasta, nieco zaniedbanego 
przez mieszkańców czy gospo 
darzy i uszczkniętego wojną, 
ale nie mającego w sobie nic 
z małych, zapomnianych 
miejscowości. Chyba tylko 
fragmentami architektury 
przypomina, że to sa ziemie 
odzyskane.

W wejściu do Prezydium 
PRN wisi ogłoszenie: „Tłu­
macz przysięgły z rosyjskiego 
i białoruskiego — Michał

260 k m g od z.

taksówką powietrzny
Małe czechosłowackie samoloty 

osobowe „Aero 45", używane 
przede wszystkim jako taksówki 
powietrzne, zdobyły sobie już sła­
wę na całym świecie. Obecnie wy 
produkowano w Czechosłowacji 
nową taksówkę powietrzną ,.L 200". 
Samolot ten zabiera 5 pasażerów. 
Posiada on dwa motory Walter 
Minor 63 o sile 160 kom. Na wyso­
kości 2000 metrów samolot osiąga 
szybkość 260 km na godzinę. Zu­
życie benzyny wynosi około 70 
litrów na godzinę lotu. Kabina sa­
molotu posiada specjalny system 
ogrzewania oraz odpowiednią wen­
tylację. (PAP)

Radioamator
pomógł ciĘżio choremu

Radioamator - krótkofalowiec z 
Konstancji — Hans Wieser, mani­
pulując nocą przy swym aparacie 
złapał wezwanie radiowe z Alge- 
ru, przeznaczone dla Francji, a za­
wierające prośbę o natychmiasto­
we przysłanie szczepionki przeciw 
ko paraliżowi dziecięcemu. Ponie­
waż wskutek zakłóceń atmosfe­
rycznych nie mógł nawiązać kon­
taktu ze stacjami amatorskimi we 
Francji, Wieser powiadomił jesz­
cze tej samej nocy garnizon fran­
cuski w Konstancji, który prze­
słał drogą radiową meldunek do 
Paryża. Stamtąd szczepionka zosta 
ła natychmiast wysłana.

41-letni radioamator — Hans Wie 
ser otrzymał w październiku 1956 
r. nagrodę im. Krzysztofa Kolum­
ba, ufundowaną dla radioamato­
rów przez Genuę, ponieważ dzięki 
jego aparaturze krótkofalowej 
można było dostarczyć na czas nie­
miecki lek dla ciężko chorego Wio­
cha w Trieście. (PAP)

jadą wozy z cegłą
Gowor...“ To niewielkie ogło 
szenie mówi — tu mieszkają 
ludzie ze Wschodu. W rzeczy 
samej, obywatele Wałcza to 
głównie wilnianie i Wołynia-. 
cy. Swojsko tu przeto wśród 
śpiewnej mowy, staropolskiej 
fanfaronady — i co dużo ga­
dać — zaśmieconych podwó­
rek i placyków. Cóż, niespo­
kojne wiekami życie wschód 
nich , rubieży nie wyrabiało 
w jego mieszkańcach poczu­
cia porządku, ładu i akurat- 
ności.

Chodziłem ulicami, stosun 
kowo jak na tamte ziemie, 
mało zniszczonego wojną 
miasta, rozmawiałem z róż­
nymi ludźmi i szukałem od­
powiedzi na pytanie: jak się 
żyje wałczanom, co myślą o 
swojej przyszłości? Przyznam 
szczerze — szukałem śladów 
atmosfery tymczasowości i 
wyczekiwania — tak po­
wszechnej do niedawna. Czy 
ją znalazłem?

Z dala widać świeże tynki 
kilkunastu sklepów. — Jed­
nak najbardziej prężny jest 
handel prywatny — myślę. 
Obok robotnik wiezie taczką 
zaprawę wapienną na nową 
„budowę". Rosną dalsze skle 
py i warsztaty. Partery — 
niczym, jak kiedyś na Mar­
szałkowskiej Tam dały one 
złudę życia zamarłej stolicy. 
Może i tu będą zaczynem roz­
woju dzielnicy handlowej?

Miastu przybyło już blisko 
40 warsztatów rzemieślni­
czych, prywatna stolarnia, 
tartak i cegielnia (w odbudo 
wie). Oszkliło swoje cieplar­
nie kilkunastu ogrodników, a 
nie są rzadkością dalsze sta­
rania prywatnej inicjatywy o 
koncesje na różną działal­
ność przemysłową.

— Potrzeba nam — mówio 
no mi w Prezydium PRN — 
jeszcze co najmniej 100 rze­
mieślników dla całego powia 
tu, a z czterdziestu dla sa­
mego Wałcza. Najbardziej po 
żądani są murarze, dekarze, 
zduni, instalatorzy, cieśle, bla 
charze.

Ten spis rzemieślniczych 
specjalności mówi chyba sam 
za siebie.

* * *
Tuż nad brzegiem śliczne­

go jeziora, w miejscu bardzo 
romantycznym, załatwia się 
w Wałczu sprawy zgoła pro­
zaiczne. Tu zwany targiem, a 
w Poznaniu rynkiem — plac, 
roi się od nabywców i sprze­
dających. Stoją długie szere­
gi chłopskich furmanek wy­
ładowanych po brzegi „wiej­
ską produkcją". Tylko chodź 
i kupuj. Czego dusza zapra­
gnie. Miejskie gosposie wscho 
dnio-polskim zwyczajem, oto 
czy wszy wozy, targują zawzię 
cie drób, owoce, ziemniaki...

Z drugiego końca placu do 
biega kwiK prosiąt. Na kilku 
wozach klatki wypchane po 
brzegi „żywą wieprzowiną". I 
tu nie brak kupujących. Ce­
ny wahają się od 400 do 500 
zł za prosiaka. Są barany, 
owce, nawet krowy. Słowem 
targ, jak się patrzy.

Jednego tu jednak brak. 
Nie ma handlu „ciućhami". 
Kilku zaledwie handlarzy gi­
nie w tłumie, a mocno używa 
ne buty z cholewami kosztu­
ją 800 zł. Nie widzę także wy 
robów rzemieślniczych, po­
trzebnych w każdym wiej­
skim gospodarstwie.

Z jarmacznego placu, po­
nad wozami, widać wałeckie 
jezioro. Na niebieskiej taili 
wody kontrastują białe trój­
kąty żagli. Nieco bardziej na 
lewo — duże, dobrze wyposa­
żone kąpielisko (oby Poznań 
miał takie). Gwar rozbawio­
nej, kąpiącej się młodzieży 
dociera aż tu, między handlu 
jących. Nikt tego naturalnie 
nie dostrzega, a ja myślę — 
rośnie nowe pokolenie Wał-
cza.

Na murze obecnego Domu 
Kultury wisi anons: „Społecz 
ne Ognisko Muzyczne ogłasza 
zapisy na naukę...". Obok za­
powiedź kursów dyrygenc­
kich dla zespołów świetlico­
wych. Ogłoszenia są zupełnie 
nowe.

życie kulturalne miasta nie 
może się normalnie rozwijać, 
bo nie ma odpowiedniego 
„przybytku". Rozpoczęto co 
prawda budowę wzorowego 
domu kultury z dużą salą wi 
dowiskową, ale brak fundu­
szów wstrzymał dalsze robo­
ty.

— Przyjęliśmy sobie za 
podstawowe zadanie — infor 
mował mnie w tej sprawie 
przewodniczący Powiatowej

Komisji Planowania Gospo­
darczego — załatwić naj­
pierw najpilniejsze sprawy 
gospodarcze terenu. Choć w 
tej chwili nie ma u nas bezro 
bocia, pragniemy uruchomić 
co się tylko da z zakładów 
dotychczas nieczynnych. Póź 
niej pomyślimy i o sprawach 
kultury. Najpierw — aktywi­
zacja.

Dość raźnie zabrały się tu­
tejsze władze do wykonania 
swych planów skoro w nie­
czynnym browarze urucho­
miono już wytwórnię win i 
przystąpiono do adaptacji 
dawnej rzeźni w Jastrowie na 
przetwórnię jarzynowo-mięs- 
ną, odbudowane są cegielnie 
wapienno - piaskowe, a spół­
dzielnia inwalidów przejęła 
we władanie nieczynny o- 
biekt po fabryce obuwia i tka 
nin. Razem • zatrudnienie 
wzrośnie już w przyszłym ro­
ku o około 300 osób. Trzeba 
dodać, że miasto buduje po­
nadto w tym roku 100 izb 
mieszkalnych, a w pięciolatce 
powstanie ich około 1400. 
Kończy się także nową szko­
łę.

Słusznie zwrócono mi jesz­
cze na jedno uwagę. Te zie­
mie to fenomalne tereny tu­
rystyczne. Niestety, są mało 
znane. Turyści tymczasem 
mogliby znacznie przyczynić 
się do dalszej aktywizacji kul 
turalnej i gospodarczej wsi i 
miast Ziemi Koszalińskiej.

W Tucznie, niespełna dwu­
tysięcznej mieścinie, odległej 
od Wałcza o kilkanaście kilo 
metrów, spotkałem rozmówcę 
od którego pochodzi informa 
cja o wypitej wódce.

Umyślnie rozpocząłem re­
portaż tym nie pocieszającym 
akordem. Tak samo pragnę 
nim zakończyć. Tuczno utkwi 
ło mi w pamięci dwoma frag­
mentami — przepełnioną, 
brudną, ponurą gospodą i 
straszliwymi śladami znisz­
czeń (80 proc.) wojennych. 
Na naszych ziemiach odzyska 
nych sporo zrobiono, dużo się 
robi i bardzo dużo jest jesz­
cze do zrobienia.

Zbigniew MIKA

Niespodziewane 
odwiedziny... wołów

Siedem młodych wołów prowa­
dzonych do rzeźni w Newcastle 
wyrwało się swoim dozorcom i roz 
biegło się po okolicznych ulicach, 
wywołując popłoch wśród miesz­
kańców.

Cztery woły wdarły się, widocz­
nie wiedzione ciekawością, do jed­
nego z domów mieszkalnych. Jed­
no zwierzę dostało się nawet po- 
schodach na pierwsze piętro, gdzie 
zabarykadowały się dwie wylękłe 
kobiety. Łatwo sobie wyobrazić 
ich przerażenie, gdy po silnym 
uderzeniu rogami drzwi rozpadly 
się i przez powstałą dziurę zaj­
rzał olbrzymi łeb zdziwionego 
trochę wolu.

Dopiero po dwóch godzinach 
udało się złapać wszystkie zwie­
rzęta. (PAP)

Delegacja polskich parlamentarzystów zwiedziła bułgar­
skie ośrodki przemysłowe. Na zdjęciu posłowie polscy w Za­
kładach Metalurgicznych w Rodozie w towarzystwie przew. 
Biura Zgromadzeniu Narodowego — Ferdynanda Kotow­
skiego (w białych spodniach) obok w ubraniu z-ca przew. 
Rady Państwa — Bolesław Podedworny. Pierwszy od prawej 
poseł z Poznania mgr A. Rozmiarek.

Jakie będq rady narodowe?
Tezy KC PZPR • W projekcie nowa ustawa
Komisja Rad Narodowych 

KC PZPR opracowała ostatnio 
tezy w sprawie umocnienia ' 
rad narodowych i dalszego 
rozszerzenia ich uprawnień. 
Wiąże się to z koniecznością 
zmiany dotychczas obowiązu­
jącego ustawodawstwa o ra­
dach narodowych (ustawa z 
marca 1950 r.), w znacznej mie 
rze nie odpowiadającego już 
nowej, ukształtowanej po paź­
dzierniku ub. r. sytuacji poli­
tycznej, społecznej i gospodar­
czej w Polsce.

„Sejm i rady narodowe sta­
nowią jednolity system orga­
nów przedstawicielskich. Do 
organów przedstawicielskich 
należy cała władza państwowa. 
Sejm w tym systemie stanowi 
„najwyższą radę narodową” a 
rady są terenowymi organami 
władzy państwowej” — stwier 
dzają na wstępie tezy Komi­
tetu Centralnego PZPR.

W tezach zawarto szereg u- 
wag i wniosków na temat or­
ganizacji, struktury i kompe­
tencji poszczególnych orga­
nów rad narodowych. Jeśli 
chodzi o założenia ogólne — 
tezy podkreślają konieczność 
utrzymania zasady jednolito­
ści władzy państwowej w te­
renie. Wyłączone spod bezpo-

Pracoumicy rejonu dróg 
wodnych w Toruniu pogłę­
biając koryto Wisły, wydo­
byli z dna rzeki lufy i kule 
armatnie, które według 
przypuszczeń archeologów 
toruńskich pochodzą z okre 
su najazdu szwedzkiego. Są 
to prawdopodobnie szczątki 
szwedzkiego okrętu wojen­
nego, który ostrze Uwal mia 
sto i został zatopiony przez 
obrońców.

średniego podporządkowania 
rad winny być tylko te dzie­
dziny, które ze wzgiędu na 
swój szczególny charakter 
(wojsko, prokuratura, wyma­
gają scentralizowanego kie­
rownictwa, czy też ze wzglę­
dów technicznych (kolej, pocz­
ta) nie mogą znajdować się w 
ramach organizacji rad.

Podstawowe ogniwo w sy­
stemie rad stanowią obecnie 
rady narodowe szczebla po­
wiatowego. Działalność woje­
wódzkich rad narodowych i 
ich organów, jak proponują 
tezy — powinna skupiać się na 
funkcjach planowania oraz ko 
ordynowania i nadzoru dzia­
łalności rad niższych stopni. 
Działalność administracyjną 
rady wojewódzkie powinny 
podejmować tylko w takim za 
kresie, który przekracza za­
interesowania i możliwości je­
dnego powiatu. Co się tyczy 
gromadzkich rad narodowych 
— do zakresu ich działania po 
winny należeć sprawy związa­
ne z zaspokojeniem podsta­
wowych potrzeb mieszkańców 
gromady (gospodarka rolna, 
melioracja, higiena, utrzyma­
nie budynków szkół podstawo 
wych, działalność kulturalna 
itd.). Ponadto GRN zapewnia­
ją wykonywanie przez obywa­
teli świadczeń na rzecz pań­
stwa. Tezy wysuwają ponadto 
konieczność rozszerzenia dzia­
łalności gospodarczej gromadź 
kich rad drogą obejmowania 
przez nie istniejących, bądź też 
tworzenia nowych — drobnych 
przedsiębiorstw produkcyjnych 
i usługowych o lokalnym cha­
rakterze, podporządkowanych 
dotychczas prezydiom powia­
towych rad narodowych.

Tezy stwiei-dzają, że pro­
jekt nowej ustawy o radach 
narodowych powinien być pod 
dany pod dyskusję publiczną.

(K. Rzem.)

Zawody o Puchar Gordon-Benneta
w Poznaniu?

Aeroklub Poznański zamierza 
utworzyć sekcję balonową. W tym 
celu — w okresie Tygodnia Lot­
nictwa — rozprowadzać się będzie 
emblemaeiki, które ozdobią klapy 
naszych marynarek, oraz cegiełki, 
z których dochód przeznaczono na 
zakup balonu kulistego o pojemno 
ści 1200 m«t,

Co ciekawsze — nasz Aeroklub 
nosj się z zamiarem zorganizowa­
nia, być może już w roku przy­
szłym, zawodów o Puchar Gordon- 
Benneta właśnie w Poznaniu. Na­
wiasem mówiąc — beigijscy, fran 
cuscy i szwajcarscy „baloniarze" 
przypominają, iż po ostatnim 
(przed wojna) sukcesie zorganizo­
wanie zawodów należy do Pola- 
kówr...

Poseł A. RozmiareR
o wrażeniach 

z pobytu
delegacji Sejmu PRL

w Bułgarii
Jak już podawaliśmy, w 

Bułgarii bawiła ostatnio de 
iegacja polskich parlamentu 
rzystów, która zwiedzała 
liczne nowopowstałe po woj 
me ośrodki przemysłowe, 
spółdzielnie produkcyjne, 
miasta, a także wspaniale 
urządzone letniska czarno­
morskie w tym kraju. Człon 
kowie delegacji w licznych 
oficjalnych spotkaniach omó 
wili drogi i sposoby dalszej, 
jeszcze ściślejszej współpra­
cy obu bratnich narodów.

“ W dniu wczorajszym 
przedstawiciel „Głosu" roz­
mawiał z jednym z 13 człon 
ków tej delegacji, posłem 
Ziemi Poznańskiej mgr. A. 
llozmiarkiem.

Poseł Rozmiarek oceniając 
pobyt przedstawicieli Sejmu 
PRL w Bułgarii stwierdził, że 
cel wyjazdu został w pełni osią 
gnięty. Świadczyły o tym ser­
deczne kontakty zarówno z 
przedstawicielami parlamentu 
bułgarskiego jak i czołowymi 
mężami stanu. Posłowie polscy 
z zastępcą przewodniczącego 
Rady Państwa członkiem Sej­
mowej Komisji Spraw Zagra­
nicznych — Bolesławem Pode- 
dwornym przyjęci zostali m. 
in. przez przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego Buł 
garskiej Republiki Ludowej 
G. Damianowa a także zwie­
dzili nowe miasta przemysłowe 
jak Dimitrowgrad, Zakłady Me 
talurgiczne w Rodozie oraz m. 
in. spółdzielnię produkcyjną 
im. Bolesława Bieruta.

— Na każdym kroku — mówi 
poseł Rozmiarek — doznawa­
liśmy wiele serdeczności, nie 
tylko ze strony przedstawicieli 
władzy państwowej Bułgarii, ale 
przede wszystkim ze strony ca 
lego społeczeństwa, które przy 
każdej okazji, witając nas, 
przekazywało gorące pozdrowię 
nia dia narodu polskiego. To, 
czego dokonali juz Bułgarzy w 
latach istnienia władzy ludo­
wej w znacznym stopniu roz­
wiązało i zlikwidowało trudno 
ści i zacofanie tego kraju, a 
obecnie stanowi najlepsze wa­
runki pomyślnych perspektyw 
zarówno gospodarczych jak spo 
łecznych i kulturalnych. Nie­
wątpliwie znacznie pomyślniej 
przedstawia się stan spółdziel­
czości produkcyjnej w Bułgarii 
aniżeli w Polsce.

Mimo krótkiego naszego po­
bytu mieliśmy okazję poznać 
licznych robotników w ośrod­
kach przemysłowych, ich ży­
cie i na każdym kroku stwier 
dzaliśmy duży entuzjazm w 
pracy i, wynikające z coraz 
lepszych warunków.życiowych, 
głębokie przeświadczenie całe 
go społeczeństwa o słuszności 
drogi, jaką po wyzwoleniu wy 
brała Ludowa Bułgaria. Do 
osiągnięć należy również zali 
czyć fakt, że większość mło­
dzieży (np. w Sofii ponad 85 
proc.) wykazać się może ukoń 
czonym średnim wykształce­
niem,

Składaliśmy wieńce — mówi 
na zakończenie poseł Rozmia­
rek — zarówno przed mauzo­
leum Dymitrowa jak i w 
Warnie przed muzeum i gro­
bowcem naszego króla Włady­
sława Warneńczyka, a także 
przed pomnikiem Mickiewicza 
i przy tych okazjach z wielką 
satysfakcją stwierdzaliśmy fak­
ty dużej pieczołowitości, z ja­
ką Bułgarzy traktują wszystkie 
zabytki historii i kultury pol­
skiej oraz liczne tam pomniki 
braterskich stosunków między 
naszymi narodami. Jestem głę­
boko przekonany, że nasz po­
byt w Bułgarii w znacznym 
stopniu przyczynił się do stwo­
rzenia platformy jeszcze bar­
dziej ścisłej współpracy gos­
podarczej, politycznej w naj­
bliższym okresie — stanowiącej 
przecież ważki przykład brater 
stwa między narodami obozu 
socjalizmu. . HEL

Ambitnym planom Aeroklubu Pb 
znańskiego stoi jednak na prze­
szkodzie brak jakiegokolwiek 
sprzętu. Balon o pojemności 1208 
ms będzie balonem ćwiczebnym. 
Regulamin zawodów o Puchar Gor 
don-Benneta wymaga, by pojem­
ność balonu wynosiła 2.200 mt

Czy uda się przedsiębiorczym 
aeroklubowcom zdobyć fundusze 
na zrealizowanie ambitnych zamift 
rżeń? Zobaczymy. Załęży to bo­
wiem także od społeczeństwa Po­
znania i Wielkopolski i od sukcesu 
imprez. Tygodnia Lotnictwa.



Migawki 
z importu FOBOmil

11/ Pradze odzyskałem
’ ’ wiarę w socjalistycz­

ny handel. Rozumiecie chy 
ba sami dlaczego zaczyna­
łem ją tracić. Na własnej 
skórze doświadczacie prze­
cież wiecznego braku róż­
nych towarów, remanenty, 
przyjmowanie, obsługę jak 
z łaski i całą litanię podo­
bnych „atrakcji’', których 
wszyscy razem mamy po­
wyżej dziurek w nosie, a 
jednak musimy je (atrakcje 
nie dziurki) znosić.

Korzystając ze stosunko­
wo niskiej ceny obuwia, po 
stanowiłem sprawić żonie 
niespodziankę i przywieźć 
jej wizytowe buciki. Żona­
ci mężczyźni wiedzą, co to 
znaczy kupić coś żonie. Już 
od początku świata najtru­
dniejszą rzeczą było dogo­
dzić kobiecie. Postanowi­
łem jednak nieodwołalnie: 
buciki albo nic. Od tego za­
miaru nie powstrzymał 
mnie nawet takt, że me 
miałem zielonego pojęcia o 
wielkości, jaką żona „no­
si”. Wszedłem na Vaclav- 
skich Namesti do jakiegoś 
magazynu, nad którym wi­
dniał ‘ olbrzymi napis 
„Obuv”. Kiedy powiedzia­
łem ekspedientce, że nie 
znam numeru, odpowiedzią 
ła krótko — Nie szkodzi. Po 
„wywiadzie” stały przede 
mną dwie inne ekspedient­
ki, które — jak mi to wy­
jaśniła ta pierwsza — mia­
ły być wzrostem i wielko­
ścią stóp podobne do mej 
żony. Z wrodzoną sobie w 
sprawach kupna i prawdzi­
wie męską umiejętnośoią 
podejmowania błyskawicz­
nych decyzji po półgodzi­
nie doszedłem do wniosku, 
że jedna z tych dwu pań 
jest trochę tęższa, więc mo 
gę korzystać z przymierza­
nia poszczególnych egzem­
plarzy tylko przez jedną. 
Dopiero wówczas się za­
częło. Na pierwszy ogień 
poszły wizytowe, potem 
sportowo-spacerowe, potem 
trumniaczki, następnie san 
dałki (osobno na sKórze, o- 
sobno na gumie); z każdego 
gatunku ekspedientka po­
kazywała kilka rodzajów, 
a te znów w różnych kolo­
rach. Te, którymi bardziej 
się interesowałem wkłada­
ła na swoją nogę. Pytała 
się jakiego koloru nosi żo­
na sukienki itp. itd. Wszyst

Cyganki wszędzie są jednakowe. Przeraźliwie kolorowe 
suknie, nieodłączny papieros i...

— Powróżyć?
— Nia, dziękuję, wolę obejrzeć Pragę...

Fot. (3) autora

APT informuje
W ZSRR szybkość pociągów 160 km na godzinę 

A nos?U
W Moskwie podpisana została 

umowa na dostawę z Francji — 35 
najnowszego typu elektrowozów 
firmy Schneider-Creusot, ogólnej 
wartości 15 milionów dolarów. Moc 
tych elektrowozów wynosi 1500 ko­
ni mech. Są one zdolne rozwijać 
szybkość IGO km na godz. Jedno­
cześnie w Ryskiej Fabryce Paro- motywy 
wozów skonstruowany został no- km/godz
wy typ elektrowozu dla pociągów 
pasażerskich nazwany „ER-1“, któ-

szył na tej trasie pierwszj' pociąg 
elektryczny z pasażerami.

40 nowych miast rocznie powstaje w ZSRR
Wielkie trudności mają wydaw­

nictwa kartograficzne w Związku 
Radzieckim z nadążaniem za po­
wstawaniem w różnych stronach 
ZSRR co roku nowych miast. Prze 
ciętnie na terenie całego Związku 
Radzieckiego powstaje rocznie 40 
nowych miast po 100 tysięcy nąie- 
szkańców każde. Taką liczbę podał

na ostatnim posiedzeniu nauko­
wym Akademii Architektury i Bu 
downictwa ZSRR jej prezes, prof. 
Mikołaj Bechtin, omawiając za­
gadnienie pomocy uczonych przy 
wykonaniu tegorocznego planu hu 
dowy 34 milionów metrów kwa­
dratowych nowej powierzchni mie 
szkalnej dla tydh miast.

ko robiła z żenującą wprost 
uprzejmością. Widziałem, 
że inne ekspedientki rów­
nie uprzejmie traktują ku­
pujących „tubylców”. Po go 
dżinie „kupowania" zabrak 
ło mi odwagi do podjęcia 
decyzji i — nie kupiłem 
nic. Było mi głupio. Ale 
ekspedientka pożegnała 
mnie uprzejmie.

Jak się pan zdecyduje, 
proszę o nas pamiętać!

To mnie dobiło. Wyobra­
żacie sobie coś podobnego 
w Polsce?

Wszystkie większe skle­
py są w Pradze otwarte do 
godziny 9 wieczorem. W cen 
trum Pragi na Vaciavskich 
Namesti pełno tzw. „auto­
matów”, które wiaściwie 
nie mają z au.ornatami nic 
wspólnego. Są to swego ro­
dzaju uniwersalne bary, w 
których można zjeść wszyst 
ko od deserowego ciastka 
z kawą, przez parówki z 
piwem, do dań gorących. 
Obsługa szybka. Danie czyś 
to podane i bardzo smacz­
ne z wyjątkiem herbaty, 
której w Czechosłowacji w 
ogóle nie umieją parzyć. 
Automaty czynne są do pół 
nocy. Ale jeszcze później 
można w kioskach stoją­
cych na/ ulicy dostać gorą­
cą kiełbasę, smażoną na 
piecykach ogrzewanych wę 
glem drzewnym, z bułecz­
ką i musztardą.

Mój współtowarzysz z 
pokoju kupił w Domu Mo­
dy rękawiczki. Przy oglę­
dzinach w hotelu okazało 
się, że jedna z nich jest 
lekko pęknięta. Po kolacji 
poszedł, by spróbować — a 
nuż się uda? — wymiany. 
Nie tylko się udało, ale je­
szcze ekspedientka dała do 
zrozumienia, że miałaby żal 
gdyby tego nie zrobił. Dzi­
wicie mi się, że chwilami 
czułem się jak nie na tej 
planecie? —

Sklepy zaopatrzone świet 
nie, mimo że nigdzie nie 
widziałem zamkniętych z 
powodu przyjmowania to­
waru. W Pradze nie słyszy 
się tyle wyświechtanych 
frazesów w rodzaju: „Socja 
listyczny handel służy ma­
som pracującym”. To, co u 
nas jest tylko hasłem, tam 
jest faktem.

rego szybkość wynosi 130 km na 
godzinę, a nośność stanowi 10 wa­
gonów pulmanowskich o 1056 miej 
sc ach siedzących. Próba tego 
elektrowozu dokonana na linii 
Moskwa — Klin wypadła bardzo 
pomyślnie. Na niektórych odcin­
kach nowy typ radzieckiej loko- 

rozwijał szybkość 138 
W dniu 16 sierpnia ru-

Spotkanie z krajem — 
po dwutygodniowej wę­
drówce za granicą — po­
twierdziło tę tezę już na 
dworcu w Katowicach. W 
niechlujnej, śmierdzącej sa 
li restauracyjnej wisiał na 
ścianie napis: „Obywatelu, 
dbaj o czystość”, a na gó­
rze karty z jadłospisem kró 
lowało zawołanie: „Żywie­
nie zbiorowe w służbie świa 
ta pracy”. Na 14 potraw 
wymienionych w karcie, w 
kuchni były dwie. Kiedy po 
półtoragodzinnym czekaniu 
kelner rzucił mi na stół 
szklankę herbaty i talerz 
z bigosem, przypominają­
cym mocno produkt zbun­
towanego żołądka faceta po 
pół litra czystej z zagry­
chą, nie miałem wątpliwo­
ści, że jestem wśród roda­
ków koła. O, umiłowany 
kraju nasz!

Marian FLEJSIEROWICZ

Przyjemnie w obcym 
kraju zobaczyć okno wysta 
woice księgarni — poświę­
cone naszemu pisarzowi...

Prażanie l przyjezdni z tarasu Muzeum Narodowego godzi 
nami obserwują mich uliczny na Vaclavskich Namesti.

Na dalszym planie — pomnik świętego Wacława.

Duchy straszą
Nikt nie może zaprzeczyć, bież, roku i roku ubiegłego, 

że sporo się już zmieniło na Oczywiście, mowa o cenach 
lepsze w naszej ekonomice, a .porównywalnych. To już jest 

ważniejsze — utrzymuje rzeczywiście sukces.
się stała tendencja do dalszych 
coraz poważniejszych zmian. 
Kierunek nadają im tezy „mo­
delowe” Rady Ekonomicznej 
przyjęte już w zasadzie przez 
Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów. .

Na razie jednak straszy je­
szcze sporo duchów z tzw. o- 
kresu błędów i wypaczeń. 
Mam w tej chwili na myśli 
obecny system plac w prze­
myśle, w którym podstawo­
wym bodźcem jest dalej pre­
mia za wykonanie planu war­
tościowego. Warto zobaczyć 
jak ten bodziec działa w sytu­
acji, gdy przedsiębiorstwa 
zyskały clość dużą swobodę w 
ustalaniu planu.

A więc np. przedsiębiorstwa 
podległe Wojewódzkiemu Za­
rządowi Przemysłu w Pozna­
niu wykonały plany produk­
cyjne I półrocza w 122 proc, 
w cenach porównywalnych i 
w 118 proc, w cenach zbytu. 
Jeśli wierzyć tym cyfrom, jest 
to sukces duży. Co się jednak 
kryje pod podszewką sukcesu?

Przedsiębiorstwa, mając du­
żą swobodę w ustalaniu a- 
sortymentu, stosowały swoistą 
„politykę”, polegającą na ma­
sowej produkcji artykułów ma 
ło pracochłonnych, a o dużych 
wartościach i korzystnej rela­
cji między ceną zbytu a kosz­
tem wytwarzania. Wszystkie 
też przedsiębiorstwa przemy­
słu terenowego zrezygnowały 
zupełnie z usług — bardzo pra 
cochłonnych, a mało warto­
ściowych — i nastawiły się 
prawie wyłączne na produk­
cję.

Gdy już tak „ustawiono” pro 
fil produkcyjny, pomyślano o 
owym „bodźcu” i ustalono pla 
ny z rezerwą około 18 proc., 
która stwarzała możliwość o- 
trzymania 100-procentowej pre 
mii. Stąd też wysokie prze­
kroczenie planów jest sukce­
sem czysto papierowym, bo wy 
nika nie ze wzrostu wydajno­
ści pracy, lecz z zaniżenia pla­
nów.

O sukcesie może więc świad 
czyć tylko porównanie wielko­
ści produkcji. I tutaj okazuje 
się, że WZP legitymuje się 143 
procentami wzrostu przy ze­
stawieniu produkcji I półrocza

Czytelnicy piszff

CZYJA WINA?
Redakcja otrzymała list od p. Z. Skalskiego, 

który drukujemy bez zmian. Nie podzielając po 
glądów Czytelnika — publikujemy obok odpo­
wiedź, będącą wyrazem stanowiska redakcji.

Maria S. — chcąc pozbyć się 
swojego nieślubnego dziecka 
— wrzuciła je do dołu kłoacze 
go, gdzie poniosło śmierć 
przez uduszenie. Jest to jeden 
z coraz częstszych, niestety, 
obecnie wypadków dzieciobój­
stwa, jeszcze jeden dowód zwy 
rodnienia uczuć.

Tego rodzaju zbrodnie są su 
rowo karane Iz art. 226 KK) 

s oraz napiętnowane przez zdro 
: wą moralnie część społeczeń- 
I stwa, które także słusznie po­

ił tępią przyczyny tych zbrodni.
Innego zdania jest p. Mi- 

!' chał Łuczak, który m. in. pi- 
jl sze (w art. „Oskarżam Ciern- 

nogród", „Głos Wlkp.", Nr
ji 184 z 4,5. 8. 57) :

„Jakie okoliczności skłaniają 
do zbrodni dzieciobójstwa? 
Względy ekonomiczne — na 
pewno. Ale zasadniczym powo­
dem jest jednak — moim zda­
niem — wręcz w r o g i e na­
stawienie większości społeczeń­
stwa do niezamężnej matki i 
jej dziecka".

Z artykułu tego wynika, że 
za zbrodnię Marii S. nie od­
powiadają ci. którzy zezwala­
ją na zbydlęcenie obyczajów 
łub uważają stosunki pozamał 
żeńskie za rzecz dopuszczalną. 
Ciemnogrodem, według p. Ł., 
nie są ci, którzy doradzają — 
w celu tchórzliwego uniknię­
cia konsekwencji tych stosun­
ków — stosowanie środków za 
pobiegawczych, a nawet godzą 
się „w pewnych okoliczno­
ściach" na tzw. przerwanie cią 
ży, które jest także dziecio-

*

Nawet nie obejrzałem się, jak 
pasowano mnie na szermie­

rza amoralności. Szkoda jednak, 
że p. Skalski wykazał tak mało 
inwencji i posłużył się nie bardzo

I fair chwytem polemicznym.

j Polega on, jak wiadomo, na cy- 
H towaniu jakiegoś krótkiego frag- 
ji mentu i jego interpretacji według 

I własnego widzimisię.

Czy Jednak ma on źródło 
we wzroście wydajności pra-

polepszyła się organizacja pra­
cy (szczególnie tam. gdzie pow 
stały rady robotnicze widać 
tendencje poprawy) ale głów­
ne źródło wzrostu produkcji 
tkwi w wielkich inwestycjach,

cy? Niestety, nie. Wprawdzie dzi^ki którym uruchomiono no 
we przedsiębiorstwa, zmoderni 
zowano stare i zatrudniono 
setki ludzi. Bardzo to chwa­
lebne, że WZP organizuje no­
we warsztaty pracy i stwarza 
możliwości zatrudnienia dla 
ludzi poszukujących zajęcia, 
aktywizując w ten sposób te­
ren. Jednakże sytuacja, którą 
przedstawiłem świadczy, że w 
istniejących od lat przedsię­
biorstwach brak większego po 
stępu w kierunku wzrostu wy­
dajności, który powinien sta­
nowić podstawę wzrostu za­
robków.

Sądzę, że głównym wino­
wajcą jest właśnie dotychcza­
sowy system płac, który nie­
jako prowokuje ludzi do ułat­
wiania sobie życia i szukania 
poprawy bytu nie poprzez le­
pszą, wydajniejszą pracę, lecz 
przez spekulacje papierowe na 
planach i wskaźnikach.

Nadszedł już chyba czas, 
aby duchy z poprzednich lat, 
które dotąd straszą, wreszcie 
bez reszty przepłoszyć.

M. S.

POŻYTECZNA PLACÓW­
KA NAUKOWA DLA WSI

Istniejący od 1051 roku 
Instytut Medycyny Pracy i 
Higieny Wsi w Lublinie 
uważany jest poioszechnie 
za bardzo pożyteczną pla­
cówkę naukotoą.

Modernizacja rolnictwa - 
mechanizacja, elektryfika­
cja i chemizacja produkcji 
rolnej — stawia przed me­
dycyną nowe zadania. Re­
alizując te zadania program 
Instytutu obejmuje nauko­
wą i praktyczną kontrolę 
pracy ludności zatrudnionej 
iv rolnictwie oraz profilakty 
kę, ochronę zdrowia i bez­
pieczeństwa pracy na wsi.

Na zdjęciu: St. asystent 
— lekarz J. Umiński i asy­
stentka techniczna L. Pr uch 
niak podczas szczepień do­
świadczalnych białych my­
szek.

CAF - fot. Tymiński

bójstwem. Ciemnogrodem we­
dług niego są ci, którzy się 
teniu wszystkiemu ostro sprae 
ciwiają (!!!).

Tego rodzaju pojęcia świad­
czą o zagrożeniu, przyjętego 
od" wieków porządku moralne­
go, przez ludzi którzy nie chcą 
uznać praw moralnych wypi­
sanych w sumieniu każdego 
człowieka.

Życie jednostek (chociażby 
Marii S.) oraz życie narodów 
(np. polityczny upadek Rzymu 
zbiegł się z upadkiem obycza­
jów) przestrzegają każdego 
myślącego człowieka przed na 
ruszeniem tego prawa.

Skończmy z łatwą bezmyślno 
ścią i unikaniem konsekwencji 
naszych czynów. Nie ułatwiaj 
my zbrodni. Nie róbmy z czło­
wieka, posiadającego rozum i 
wolną wolę, kukły, która 
nie potrafi kierować swoim ży 
ciem.

Względy ekonomiczne — pro 
szę p. Ł. — na pewno były te 
same, kiedy Maria S. zdecydo­
wała się na ten pierwszy, nie­
moralny czyn, którego pan tak 
gorąco broni przed potępie­
niem.

Zamiast dopuszczania do 
przekraczania prawa moral­
nego, dlatego że niektórym jest 
niewygodnie żyć wg niego, 
trzeba — w imię dobra i ładu 
społecznego — jak najskrupu­
latniej to prawo przestrzegać, 
właśnie dlatego, aby nie pró­
bowano go łamać.

Zbigniew SKALSKI 
Poznań

Ponadto jestem skłonny twier­
dzić, że mój polemista niezbyt do 
kladnie przeczytał artykuł, który 
napsuł mu tyle krwi.

Gdyby p. Skalski dokładnie za­
poznał się z jego treścią, niewąt­
pliwie spostrzegłby, że nie kraszę 
kopii w obronie prostytutki, lecz 
dziewczyny przeżywającej trage­
dię od chwili rejterady narzeczo­
nego.

To jest chyba poważna różnica. 
Nie można przecież, moim zda­
niem, każdego stosunku pozamał- 
żeńskiego podciągać pod wspólny 
strychulec — „zbydlęcenie oby­
czajów”!!).

Oczywiście, Maria S. nie zasłu­
żyła na pochwałę za ten nieroz­
ważny krok, popełniony 9 miesię­
cy przed zbrodnią, ale czyż to mo 
że usprawiedliwić potępienie jej 
jeszcze przed popełnieniem zbrod 
ni przez zakłamaną opinię publicz 
ną?

A zapewniam Pana, że ta opinia 
nie brałaby pod uwagę takich oko 
liczności jak dotychczasowe niena 
ganne prowadzenie się oskarżonej 
i ucieczka jej „przyjaciela”. Nale 
ży kategorycznie stwierdzić, że 
sam fakt zajścia w pozamałżeń- 
ską ciążę (zupełnie niezależnie od 
towarzyszących temu okoliczności) 
całkowicie wystarczał ludziom 
wyznającym „teorię dwóch etyk” 
do bezwzględnego potępienia 
Marii S., ale nie wystarczał do na 
piętnowania sprawcy ciąży.

Aby w takiej sytuacji ponosić 
konsekwencje nierozważnego kro 
ku trzeba mieć bardzo, ale to na 
prawdę bardzo dużo cywilnej od­
wagi. Oskarżona nie była bohater 
ką. Mieszkała w małym skupisku 
ludzkim i wiedziała, że tu zawsze 
będzie wytykana palcami. Nie 
tylko ona. Nieślubne dziecko tak­
że czekał podobny los.

I dlatego — wbrew temu co pl- 
sze pan Skalski — śmiem twierdzić, 
że właśnie Ciemnogród, tj. za­
kłamana opinia, potę­
piająca każdą niezamężną matkę, 
pchnęła do zbrodni Marię S. Ta­
kie stanowisko nie jest równo­
znaczne — jak imputuje mi mój 
polemista — z obroną prostytucji 
i dzieciobójstwa.

Wątpię, by moje wywody prze­
konały p. Skalskiego. Jak wynika 
z jego listu — Ciemnogród, to nie 
tylko ci ludzie, którzy uważają w 
pewnych warunkach przerwanie 
ciąży za rzecz dopuszczalną, ale na 
wet zwolennicy stosowania środ­
ków antykoncepcyjnych.(ł)

Sprawa sztucznego poronienia. 
Nie zamierzam tu wytaczać wszy­
stkich argumentów za dopuszczal­
nością takiego zabiegu właśnie w 
pewnych okoliczno­
ści a c h. Ograniczę się tylko 
do pytania: Czy jest pan również 
przeciwnikiem przerwania ciąży w 
wypadku, na przykład, zgwałcenia 
nieletniej lub stosunku jej z krew­
nym w linii prostej?

W międzywojennym dwudziesto­
leciu Boy-Żeleński był gorącym 
propagatorem zasady świadomego 
macierzyństwa. Wydaje mi się, że 
od tego czasu sytuacja niewiel­
kiej uległa zmianie. Pseudo-pury- 
tanie działają.

M. ŁUCZAK
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iHżysiera budowlanego ze znajomością techno- 
y gi prefabrykatów, inżyniera mineraloga i iu- 
źyn era na stanowisko głównego mechanika za­
trudnią Zielonogórskie Zakłady Prefabrykatów 
i Kruszywa w Zielonej Górze, ul. Piaskowa 1. 
.Wymaganą kilkuletnia praktyka. K4871
20 pracowników' fizycznych do wyrobu żużlo- 
puśtsków potrzebni natychmiast. Zgłoszenia; 
Warszaw. Przem. Zjednoczenie Budowy Elek­
trowni Poznań, ul. Garbary (teren Nowej E- 
lektrowni). K4932
50 pracowników niekwalifikowanych do prac 
przy budowie i remoncie napowietrznym i ka­
blowym linii teletechnicznych na terenie woj. 
poznańskiego i zielonogórskiego przyjmie Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomuni­
kacyjnych w Poznaniu, ul. Jeżycka 42. Zgło­
szenia przyjmuje się zaraz. Wynagrodzenie wg 

•i ■ mo \ y zbiorowej w budownictwie. K4949
Wyuczonych i przyuczonych spawaczy na ace­
tylen i elektryczność od lat 18 przyjmą zaraz z 
wynagrodzeniem wg stawek Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego Zakłady Przemysłu Meta­
lowego H. Cegielski w Poznaniu. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej, 
ul, Dzierżyńskiego 223z229 — pokój 101. K4947
Pracowników fizycznych do prac pomocniczych 
w magazynie przyjmie Poznańskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu, 
ul. Wawrzyńca 1—7. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego w systemie akordowym. K4945
Starszego inspektora produkcji metalowej za­
trudni zaraz Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy w Nowej Soli, ui. Siemiradzkiego (bara­
ki). Wymagane kwalifikacje — wykształcenie 
wyższe techniczne lub średnie, z długoletnia, 
praktyką, znajomość zagadnień spółdzielczości 
pracy. Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyj­
muje sekcja kadr od godz. 8—14. K4977
Kierownika Zatrudnienia i Płacy, księgowych 
ze znajomością księgowości rejestrowej oraz 
mechanika na maszyny spawalnicze poszukuje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Ga­
lanterii P. T. Poznań, ul. Grobla 25. K5000
Kierowników sklepów ze znajomością branży 
obuwniczej zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia kie­
rować: do Dyrekcji MHD Art. Włókienniczymi 
i Obuwiem w Poznaniu, ul. Konfederacka b. 1, 
sekcja kadr. K5001
Techników i monterów elektryków do *prac w 
laboratorium przyjmie zaraz Wrocławskie Zje­
dnoczenie Ełektromontażowe — O. M„ Poznań, 
ul. Drzymały 3a. Konieczna znajomość prac 
pomiarowo - rozruchowych. K5006

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY CHEMICZNEJ 

w Poznaniu, ul. Starołęcka 36,

zawiadamia,
że są jeszcze wolne miejsca na wydziałach: apa­
ratowym, ślusarskim i fartaiarskm.

Warunkiem przyjęcia jest Ukończenie 15 łat 
życia i 7 klas szkoiy podstawowej. Nauka trwa 
trzy lata. Dla zamiejscowych internat. Do po­
dania należy załączyć: życiorys, świadectwo 
szkolne, metrykę urodzenia, aświadczenie o 
pracy ojca, zaświadczenie o stanie zdrowia, je­
dną fotografię. K5041

Materiały elektrotechniczne
i inne różnych asortymentów

SPRZEDA
częściowo poniżej cen katalogowych

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
oraz warsztatom prywatnym

Zakład Sieci Elektrycznych
Poznań, nl. Nowowiejskiego 10.

Wykaz materiałów do wglądu w ZSE — Po­
znań, pokój nr 30, w godzinach od 11—13.

Tel. nr 80-21, wewn. 190,
K5009

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie operacji detali z blach jak wier­
cenie otworów do 0 7, zagłębianie do 0 8, szli­
fowanie płaszczyzn ca 6500 mm* oraz hartowanie 
i odpuszczanie.

Informacji udziela Dział Gł. Technologa.

Oferty zalakowane składać naieży w Dziale 
Zaopatrzenia do dnia 30 bm. K4975

Praca

Cukierników na stałe zatrudnią Poznańskie Za­
kłady Gastronomiczne „Kawiarnie" Poznań, 
ul. Wielka 19. K5010

Mężczyzna samotny lub 
bezdzietne małżeństwo po 
trzebne do prac w rolnic­
twie. Bronisław Dudziń­
ski, Niemojewiec, poczta 
Raszków, pow. Ostrów 
Wikp. 23700g
Przyjmę zaraz panią do 
3-miesięcznego dziecka. 
Poznań, Dąbrowskiego
141. 23968g
Czeladnik krawiecki i ręcz 
niarka potrzebni. Antoni 
Laś, Luboń k. Poznania, 
Słoneczna, 1, przy szko­
le. ' 23993g

Dzieła sztuki i antyczne 
meble, dywany, obrazy, 
srebro, porcelanę itp. 
skupuje • „Feniks” Go­
rzów, Młyńska 12a. 35247p
Łożyska rolkowe — stoż­
kowe 30X62, 30—35X72,
35—40X80, 45X85, 45—50
X90, 45—50X100 kupuje
„Autometai” Poznań, Dą­
browskiego 105, tel. 625-94.

22866g'

KUPI Ę

SZLIFIERKĘ
do szlifowania zew­
nętrznego i wewnętrz­
nego (uniwersalną) 
względnie tylko do ze­
wnętrznego, może być 
w stanie niekomplet­
nym. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24335g.

Różne
drobne przedmioty,

wycofane z użytko­
wania (porcelana i 
krzesła)
SPRZEDAMY 

przedsiębiorstwu pań­
stwowemu wzgł, spół­
dzielni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K5004.

Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 
39 m. 3._________ 23789g

(falcówkę) 
Poznań, tel.

24027g

Dachówkę
sprzedam,
87-81.
Drzewo budowlane sprze­
dam. Stachowiak, Poznań, 
Jackowskiego 21 m. 4. 
_____________________24339g
Pianino z płytą metalową 
okazyjnie sprzedam — ce 
na 6 900 zł. Poznań, Strze­
lecka 8 m. 3. 23750g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13,

23975g

Odwiedzajcie nasze Sklepy i Wzorcowniej
Wojewódzki Zwitzek Spółdzielni Pracy

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Hurtu

POZNAN, KOLEJOWA 19/21 - TEL. 611-31

Poleca w hurcie artykuły:
UiilUilRnillllllllłłlilłiłlłłlilliKłSiłlHiililRłliłilłiłiHHIIłiSlUiłUiUtiUlUIiKRłnłłKUlUłlłUłiiłKi

♦ odzieżowe 
♦ włókiennicze

skórzano-galanłeryjne
metalowe

gospodarstwa domowego 
chemiczne

meblarskie

Sprzedaż harfowa:
POZNAN, ul. Paderewskiego 8 
KALISZ, ul. Fabryczna 14

Sprzedaż detaliczna
hraażv wlókiennlczo-cdzieżowei

POZNAN, isl. Paderewskiego 7 
al. Arsim Czerwonej 61

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA PAPIEROSÓW 
w Poznaniu, ul. Wojskowa 5

ogłasza przetarg
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
i prywatnych na roboty remontowe:

1. Naprawa i krycie dachów szklanych,
2. Ułożenie posadzek parkietowych.
Warunkiem przyjęcia robót w pkt. 2 jest

dostawa pełnej ilości materiałów.
Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mecha­

nika zakładu.
Zalakowane i ostemplowane oferty należy 

kierować pód powyższy adres do dnia 31. 8. 1957 
roku.

Otwarcie ofert zostanie dokonane komisyjnie 
w dniu 2. 9. 57 r.

wytwórnia zastrzega sobie wybór oferenta^bez 
podania przyczyn.

Hafciarki na haft maszy­
nowy i ręczny potrzeb­
ne. Oferty Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dia 24007g._______________
Gosposia za dobrym wy­
nagrodzeniem potrzebna. 
Poznań, ul. Dąbrowskie­
go 8 m. 5. K5061

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

2U2lg
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 23620g

K5020 Kupno
Pianina kupuje: Magazyn 
Fortepianów, Poznań,
Czerwonej Armii 39, w 
podwórzu. 23328g

Dnia 21 sierpnia 1957 odeszła od nas na zawsze 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

z Momotów

Zofia Murska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm, 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we 

wtorek 27 bm. o godz. 7 w kościele przy Ryn­
ku Jeżyckim.

Głęboko strapiona
rodzina

Poznań, Puszczykówko, Trzcianka, Kaźmierz, 
Pniewy, Krotoszyn, Wrocław, Warszawa.

24480g

W pierwszą bolesną 
icznicę śmierci mę-

8 ża, śp.
I Stanisława HOWORO

zostanie odprawiona 
msza św. żałobna dnia 
27 sierpnia 1957 r. o 
godz. 8 w kościele pa­
rafialnym św. Rocha 
w Poznaniu, o czym 
zawiadamia Krew­
nych, Znajomych, Ko­
legów i Współpracow­
ników

żona.
Poznań, Polanka 9.

24305g

Dnia 21 sierpnia 1957 zmarła w Gdańsku, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana żona i ma­
musia, śp.

Zofia Murska
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu z kaplicy cmentarza na Je­

życach w poniedziałek 26 bm. o godz. 16.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek w koście­

le Serca Jezusowego na Jeżycach o godz. 7.
W głębokim smutku pogrążeni i niepocieszeni 

24481g 2 córką

d2

Dnia 21 sierpnia br. zmarła

Zofia Mirska
•izytator szkół Wydziału Oświaty — Prezydium Wojewódzkiej 
lady Narodowej w Poznaniu, długoletnia działaczka na niwie 

oświatowej.
W Zmarłej tracimy cenionego i oddanego pracownika oiaz ser-

cczna koleżankę. .
Pogrzeb odbędzie się w ponied ziałek, dnia 26 sierpnia br. o go- 
sinie 16 na cmentarzu jeżyckim w Poznaniu.

Zakładowa Organizacja Kierownictwo
Związkowa Z. N. P- Wydziału Oświaty Frez. WRN.

Współpracownicy K5084

Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23381g,
Ksylofon kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23863g.
Urządzenie nikłowni ma­
łej, kompletne z chemi­
kaliami kupię. Muszyń­
ski, Leszno, ał. Mickiewi­
cza 1. 35430p
Kapię ugniatarkę do wy­
robu kitu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 24011g.
Wał korbowy, 3-cyIindro- 
wy do traktora „Deutz” 
kupię. Wiśniewski, Kobył 
niki, p-ta Tarnowo Pod­
górne. 24014g

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 22683g

Samochód „Warszawa”, 
nowy wagi, mało używa­
ny kupię lub zamienię na 
nowy „Fiat 690 Multipla” 
6-osobowy. Zgłoszenia: 
Wincenty Kowalewski, 
Poznań, Hibnera 25 m. 8. 
_____________________ 24197g
Sprzedam strugarkę po­
przeczną (Szeping) 300 
mm, skok oraz tokarnię 
800 mm toczenia pryz- 
mówkę, na chodzie. Po­
znań, teL_l8-07. ____24207g
Tchórze _ fretki (elki) ho 
dowiane sprzedam.' Mag- 
dziarz, Wągrowiec, Armii 
Czerwonej 2. 24262g
Młocarnię, czyszczarkę 
motorową, nową sprze­
dam. Cz. Kulas, Janków 
Załeśny, poczta Raszków, 
pow. Ostrów. 35427p
Motocykl ..Zundapp” 600 
ccm z częściami zapaso­
wymi sprzedam. Nowe o- 
gumienie. Stan dobry. No- 
wostawski, Kalisz, Gar­
barska 7 . 35428p
Samochód osobowy „O- 
pel - Kadet” w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Jędraszak, Ostrów Wikp., 
Droga Raszkowska 13 m. 
1. 35431p
Samochód „Adler Junior” 
na chodzie, nowe wybicie 
i ogumienie spiesznie 
sprzedam. Cena 27 000 zł. 
Września, teł. 373. 35432p
Norki młode, szafiry, 
szwedzkie sprzeda Hodo­
wla Jurata, Franciszek 
Mielowczyk. K5060

Lokale

K4986

Sprzedam ciągnik „Zetor”
T 25, stan idealny oraz
„Ursus” po kapitalnym 
remoncie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23695g.

Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 

i korzystnie sprzedaję.
' Brzozowska, Poznań,
Czerw. Armii 10. 2289Ig
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” gabineto 
wą. Poznań, Długa 18 m.
5. 23942g
Norki hodowlane „Stan­
dard” ciemne, piękne o- 
kazy sprzeda: Zarodowa 
Hodowla Norek — nagro­
dzona złotymi medalami. 
Poznań - Podolany, Zako­
piańska 65. 23828g

Sprzedam motor elek­
tryczny 17 kW na prąd 
zmienny 220/380, 1440 obr. 
min., śrutownik młotecz­
kowy — komplet nadaje 
się do mielenia gipsu, 
kredy. Jerzmanowo, k. 
Wrocławia, Ujma. K5062
Spacerówkę drewnianą, 
giętą sprzedam. Poznań, 
plac Kolegiacki 8 m. 1.

______ 24035g
Drut miękki ocynkowany 
0,5 mm sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 42 m 4

24038g
Maszynę do szycia „Sin­
ger”, szafę kuchenną 
surzedam. Pozr.ań, Chu­
doby 21 m 13 24044g
Motocykl NSU 200 ccm w 
pierwszorzędnym stanie 
zamienię na cięższy, 
dobry, ewentualnie do­
płacę, Poznań, Szeląg, 
Wilczak 7, 24050g

Dnia 21 sierpnia 1957 r. zmarł

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, dużym balkonem, na 
2*/s lub 3 pokoje komfor­
towe z ogródkiem. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 ^Ua_23628g.__________
Poszukuję pokoju z kuch 
nią w Poznaniu lub oko­
licy. Może być do remon­
tu. 'Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23645g.________________
Mieszkanie 2-pokojowe, 
komfortowe, 1 ptr., tanie, 
(bloki) Dębiec zamienię 
najchętniej z pracowni­
kiem Cegielskiego na 2- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23565g.
Zamienię z członkiem Po­
znańskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej 3l/s-pokojowe, 
na większe. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24190g.

2 pokoje z kuchnią w 
Bielsku - Białej, zamienię 
na pokój z kuchnią w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego
3 dla 24l9lg.

Nieruchomości

Sprzedam dom, S*/s morgi 
ziemi w Kłecku, powiat 
Gniezno. Pośrednicy nie- 
wykluc"'ni. Wiadomość: 
Poznań, Wodna 22, m. 1. 
_____________________ 23323g
Kupię wprost od właści­
ciela kilka mórg ziemi z 
zabudowaniami w pobli­
żu lasu i wody. Oferty 
z podaniem ceny i miej­
scowości do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23483g. ____________
Kupię domek jednorodzin 
ny. Posiadam do zamia­
ny mieszkanie 2-pokojo­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23743g.
Ogród owocowy 1690 m2, 
60 drzew owocowych, al­
tana, woda, światło, gaz, 
kanalizacja w Gnieźnie 
sprzedam. Gniezno, Dal- 
koska 17 m. 9 . 33429p

Leon Napierkowski
długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa, przodownik pracy, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i członek Rady Robotni­

czej.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja
FRZEDSIĘ3.

Rada Robotnicza
Załoga Odcinka Budowl. nr 3

ROBÓT KOLEJOWYCH NR 10 
W POZNANIU

K5067

Dnia 23 sierpnia 1957 zakończył swój pracowity żywot, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój naidr >ższy mąż, nasz ukochany ojciec 
dziadek, przeżywszy lat 76. śp.

Bronisław Grzechowiak
Nestor Poznańskich Mo eijrzy Odlewnictwa.

Pogrzeb odbędzie się w n edzie’ę, dnia 23 bm. o godz. 17 z ka­
plicy cmentarnej w Zegrzu. ,,,,,,

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci, wnuki i rodzina

Poznań. Szczecin, Bystrzyca. 24452s

RSP IM. „MANIFESTU LIPCOWEGO” 
w Szczecinę, ul. Podgórna 22/23, teł. 54-68 i 33-468 

PROSI
przedsiębiorstwa uspołecznione i prywatne o

SKŁADAN E OFERT
wraz z próbkami na stałe dostawy 

OKUĆ TECZKOWYCH, WALIZKOWYCH 
ORAZ DAMSKICH TOREBEK (modne fasony).

K5019

Kupię plac pod budowę, 
co najmniej 1000 m2 w 
Poznaniu. Oferty kiero­
wać listownie pod adre­
sem: Wrocław, ul. Zgodna 
19 m. 11. Jan Lis. K5063
Kupię domek jednorodzin 
ny, wolny, na przedmie­
ściu Poznania, wprost od 
właściciela. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23998g.
Kilkanaście gospodarstw 
z aktami nadania i przy­
właszczeniem — 70-mor- 
gowe 100 000 zł, 65-morgo- 
we 75 000 zł, 50-morgowe 
50 000 zł. Prywatne —- 
dom 16 mórg 125 000 zł, 
dom 7 mórg 100 000 zł, 
dom 3 morgi 75 000 zł 
sprzeda: Adamski, Cho­
dzież, Rataje 1. 24074g
Okazja kupna! Kamieni­
ca luksusowa, 3-piętrowa 
ze składem, wolnym mie­
szkaniem, 2-morgowym o- 
grodem w mieście letni­
skowym sprzedam — ce­
na 300 000 zł. Adamski, 
Chodzież, Rataje 1. tel. 
250. 24075g
Domek jednorodzinny, 
wolny w Poznaniu łub o- 
kolicy kupię od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 24192g.
Sprzedam idealną połowę 
domu (willa) bez miesz­
kania na Górczynie. Ant­
kowiak, Poznań, Pogodna 
47. 24030g
Sprzedam korzystnie 3—6 
ha ziemi, nadającej się 
na ogrodnictwo, blisko 
Poznania, dogodna komu­
nikacja. Informacje: Po­
znań, Małeckiego 12 m. 5.

24006g

Lekarskie
Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy — lecze­
nie bezoperacyjne. St. R 
Olszewski, lekarz med., 
Poznań, Świerczewskiego 
Ila, ra. 6, od godz. 15—18

217l4e

Zguby
Zgubiono książeczkę PKO 
wystawioną na nazwisko 
Edward Śniecikowski, Pi­
ła, ul. Sikorskiego 55.

35435p

Różne
Suknie ślubne ny łonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

20893g
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

21429g
Radioodbiorniki szybko, 
dobrze naprawia i zestra- 
ja inż. Semma. Poznan. 
Garbary 67a. 22055g
Wulkanizuję dętki, opony, 
specjalność wprawianie 
drutu. Poznan, Katarzyn­
ki 8, przy Rynku Śródec- 
kim._________________23180R
Chemicznie czyścimy, far 
bujemy, odświeżamy obu­
wie zamszowe we wszyst­
kich kolorach. Poznań, 
Kolejowa 46. 23568g

Matry moniaine
Kulturalna panna lat 39, 
posiadająca całkowitą wy 
prawę, meble, gotówkę, 
futra oraz korzystną po­
sadę, pozna kawalera lub 
wdowca z wyższym wy­
kształceniem do lat 48. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
354 34p.

Panna, krawcowa lat 35, 
religijna. przystojna z 
braku znajomości, pozna 
odpowiedniego pana bez 
nałogów w celu matrymo­
nialnym. Fotografie mile 
widziane. Poważne ofer­
ty kierować do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 354330

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szej, śp.

z Zakrzewskich

Franciszki !Caźmhrczykowe]
odprawiona zostanie msza św. żałobna we wto­
rek, dnia 27 bm o godz. 8 w kośc;ele św. Mar­
cina w Poznaniu.

Rodzina
24402g

Dnia 23 sierpnia 1957, po krótkiej choro­
bie, zmarł w Poznaniu, przeżywszy lat 76. 
śp.

Bronisław Grzechowiak
mistrz modelarski.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

25 bm. o godz. 17 na cmentarzu w Żegrzu.
24541g KOLEDZY

Diuk: Zakłady Graficzne (m M Kasprzaka
w Poznaniu. K-1-



63 maszyny
óis różnych krąp

Odgórne plany eksportu zo­
stały wykonane, chociaż były 
znacznie większe niż w po­
przednich okresach. W pierw­
szym półroczu br. wysłano z 
Wielkopolskiej Fabryki Urzą- 
dzeń Mechanicznych 63 maszy­
ny do Brazylii, Australii, Au­
strii, Czechosłowacji, Izraela i 
Turcji. W nagrodę za to zało­
ga znowu otrzyma premię de­
wizową, za którą będzie mogła

Dla dobra i chorych
Po trwającym ponad rok remoncie najstarszej, bo po- pokoje dla pielęgniarek i ła-

chodzącej z drugiej połowy XVII w. części Szpitala im. 
Strusia w Poznaniu oddano do użytku chorych przebu­
dowane i odremontowane oddziały szpitalne: okulisty­
czny, chirurgiczny, wewnętrzny i dermatologiczny, obej­
mujące ok. ICO łóżek. W przytulnych 3—5 osobowych po­
koikach stworzono chorym wygodne pomieszczenia.

Przeprowadzona 
wa wg. projektu

przebudo- 
mgr inż.-

arch. Mieczysława Skrzypcza- przy łóżku chorego oraz urzą- 
ka, będącego jednocześn.e in-
spektorem nadzoru, przyczy­
niła się do stworzenia najbar­
dziej nowoczesnego szpjtaia 
w Poznaniu i województwie.

zienki. Zupełnie inny wygląd 
przybrały również ponure za­
zwyczaj szpitalne korytarze. 
Jasne pastelowe kolory, młęk- 
k o gumcłkowe posadzki,, po­
godne w tematyce fotografie-

. , . , t, obrazy znanego fotografika —
wama pielęgniarki, którą wy- prof. Cypriana, stwarzają mi*4 
łączyc może sygnał dopiero ->■---------s— t----------------- •

Weteran polskich szos—■
WRZESIŃSKI

przodownikiem wyścigu
Jeden z najsłynniejszych polskich kolarzy okresu międzywojen­

nego i pierwszych lat powojennych — trener Bolesław Napierała, 
towarzyszący wyścigowi, po przybyciu na metę do Poznania O- 
świadczył, że XIV „Tour44 zaczyna wreszcie nabierać rumieńców, 
gdyż pierwsze trzy etapy można nazwać: etapami bez historii.

łą atmosferę. Jasnymi kolo- 
. . . rami odbija od pozostałych

P°zJala^ce budynków także elewacja 
zewnętrzna przy zachowaniuchorym na indywidualne słu 

chanie audycji radiowych przy 
pomocy słuchawek (ciekawo­
stka: zainstalowano ok. 13 km

zabytkowego charakteru do­
mu. Zaznaczyć trzeba, że o-

, . . , ... ... . , x ^statnie tynkowanie przepro-
nabyć za granicą potrzebne na- A oto kilka szczegółów na te- nowych przewodów elektry- wadzone było 25 lat temu re- 
rzędzia czy inne urządzenia. ! ™at, wprowadzonych zmian: cznych). Różnokolorowe szafki montu nie było od czasó’w j

j dzięki przeprowadzeniu no- i umywalnie umieszczone są Wojny światowej 
W IV kwartale br. Wielko- ■ wego traktu korytarzowego w specjalnych wnękach w J * 

polska Fabryka zaprezentuje { stworzono małe pokoje od ścianach. Ponadto w każdym Nowoczesny wygląd i wypo- 
prototypv nowych uniwersał- ■ 3—5 03Ób z oknami wychodzą- pokoju zainstalowano niebie- sażenie szpitala jest w dużej 
! y . . .” I cymi na ogród szpitalny; wy- skie światło nocne tuż nad sa- mierze zasługą tego, że wbrew
nych maszyn i ma nadzieję, że I budowano tarasy rekreacyjne mą podłogą, oświetlające doj- stosowanemu, niestety, zwy- 
wzbudzą one zainteresowanie1 dla chorych; zaniechano tra- cie do drzwi wyjściowych o- czajowi, generalny projektant
również za granicą. (L)

Kiedy jesteś w LES1E — 
bądź ostrożny z OGNIEM l

Nie rozpalaj ognisk!

dycyjnych szpitalnych kolo- raz urządzenia wentylacyjne, był jednocześnie inspektorem 
rów olejnych, stwarzając w Od strony ulicy Koziej zna- nadzoru, dzięki czemu decy- 
pokojach różnokolorowe efe- lazły się nowocześnie urzą- dował więc od początku do 
kty. Nie zapomniano również dzone pomieszczenia dla le- końca o budowie i wszelkich 
o wygodzie chorych. Przy ka- karzy, gabinety zabiegowe, zmianach
żdym łóżku znajduje się insta­
lacja sygnalizacyjna do wzy-

„ 701/. Qla
„Nie da ci ojciec, nie da ci matka 
Tego, co może dać ci sąsiadka!
A i sąsiadka, pieska — niebieska,
Nie da ci tego, co PINESKA!“

— śpiewa na zakończenie Posłuchać dobrych piosenek2 
programu „Co Wy Na To?" Przekonać się, że rzadko w 
6-osobowy (Hanka Maciejew- którym kraju tyle jest tema- 
ska — piosenki, Zbigniew tów do satyry, co w Polsce?**)
Kanclei, Henryk Kotarski, Chcecic? No to koniecznie zo-
Czeslaw Kruszewski, Jan Su- baczcie „Pineskę"***) ! 
zin i Jan Świąć — teksty i wy Przed obejrzeniem czwart- 
konanie) zespół stołecznej k owe go 150 (z powodu jubileu 
Pracowni Satyrycznej Archi- szu — gratulujemy !) w ogóle, 
tektów „Pineska". a pierwszego w Poznaniu pro-

Gdyby poznańska publiczność gramu „Co Wy Na To?" oba- 
usłyszała tę dorobioną do wiałem się o... poziom. Jakoś 
sztaudyngeroioskiej fraszki trudno mi było pogodzić archi 
strofę na początku programu, tektów (i to czynnych, działa- 
moglaby mieć zastrzeżenia co jących autorsko i estradowo 
do prawdziwości słów, jako że tylko w tzw. ramach urlopów 
„Pineska" wystąpiła w na- społecznych, uzyskanych ze 
szym mieście po raz pierwszy, swoich rodzimych miastopro- 
Ale nie miała, bo trzeba przy- jektów i innych pracowni!) z 
znać, ze kabaret architektów, kabaretem. Tymczasem ci arna 
rzeczywiście daje dużo — «• torzy pokazali rzecz stojącą 
przede wszystkim kłuje satyrą na naprawdę wysokim pozio- 
i bawi humorem. mie, o ciekawych dekoracjach,

Chcecie przejechać się po Za, niebanalnej reżyserii. Aż żal 
chodzie? Chcecic usłyszeć i z o się człowiekowi robi, że jakoś 
baczyć człowieka, bez twa- w Poznaniu nie możemy się do 
rzy? Ćhcecie ujrzeć oryginał- chować takiego kabarety, A 
ny, oparty na ostatnich wzo- nioże by tak przy Teatrze Sa­
rach paryskich 100 proc.*) łyrH?
strip tease? Posłuchać wywia­
du ze znakomitym bokserem? 
Zobaczyć rzeźbiarza, robiącego 
w glinie kopię nagiej — co za 
budowa! — modelki? Usłyszeć, 
kiedy w Polsce wszyscy będą 
mieli wygodne mieszkania? Do

M. F.
♦) Zupełny, kompletny, do Ewy. 
•♦) Stąd chyba jesteśmy jed­

nym z najpoważniejszych w świe­
cie eksporterów kabaretów saty- 
ryczno - literackich.

_ _ •*•) Występy odbywać się bę-
wiedzieć się, co niektórzy my- dą co dzień o godz. 20 do ponie- 
ślą o związkach zawodowych? działku włącznie.

Teatrv
OPERETKA POZNAŃSKA — 

g. 19 „Krysia Leśniczanka44; 
LALKI I AKTORA „Marci­
nek" — g. 11 i 16.30 „Janek wę 
drowniczek44, DOM KULTURY 
M. O. — g. 20 „Pineska44, z 
progr. pt. „Cm Wy Na To?44; 
pozostałe teatry — nieczynne.

Kina
APOLLO - g. 10.30, 12.30,

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Dam­
ski krawiec44 (franc. 16 lat); 
BAŁTYK — g. 10.30, 13. 15.30, 
18 i 20.30 „Gorzki ryż44 (włoski, 
18 lat); MUZA —• g. 10 i 12 
„Cztery serca44 (radź. 7 1.), 15, 
17.30 i 20 „Zwyciężyły kobiety44 
(franc., 16 lat): RIALTO — g. 
10 „Listy z Wietnamu44 (doku- 
nent.), 11.15, 13 30, 15.45. 18 i 20.15 

„Czarna teczka44 (fr.-wł., 16 1.); 
WARTA — g. 10, 11, 12 i 13 „Lis 
chytrusek44 (bajki), g. 14, 16, 
18 i 21 „Noc jest moim kró­
lestwem44 (franc 12 1.), 20 „Wiel 
ki balet44, (dokum.); WOJ­
SKOWE (narożnik ui Polne.1 i 
Marcelińskiej — g. 18 i 20.30 „Raj 
kapitana44 (ang. 16 1.), OSIE­
DLE (Dębiec) — g. 18 i 20 „Cud 
zdarza się raz44 (franc. 18 1.), 
DOM KULTURY MO (ui Grun 
waldzka) — g. 17 „Wielkie 
manewry44 (franc. 16 1.). TAR­
GOWE (wejście z ul. Śniadec­
kich i Święcickiego) — g. 16— 
20 „Złota karoca44 (włoski 16 1.), 
GRUNWALD (al. Reymon­
ta) — g. 21 „Syn hr Monte 
Christo444 (ameryk., 12 1.); WY­
POCZYNEK (Park Solacki) — 
g. 21 „Skradziony uśmiech44 
(franc. 18 1.): SPORTOWE (boi­
sko Warty, ul. Rolna) — g. 20.30 
„Alarm w cyrku44 (NRD 12 1.): 
HUTNIK (Antoninek) — g. 16 
„Gra zespół Kurta Henkelsa44 
(dokum.), g. 17 i 19 — „Gdyby 
wszyscy ludzie dobrej woli44 
(franc. 12 1.): PIAST (Starołę- 
ka) — g. 15 „Tajemnicze odkry­
cie44 (radź., 7 1.), godz. 17 i 19

„Czarownica44 (franc., 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo)
— g. 19.30 „Marty44 (ameryk., 12 
1J; ZNICZ — nieczynne. FO- 
TOPLASTIKON — godz. 9—21 
„Podróż po Włoszech44. 

Radw

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

13.10 — ork. rozrywkowe,
15.30 — aud. dla dzieci, 16.05
— koncert w wyk. małej ork. 
Rozgł. Śląskiej PR, 16.45 — re­
portaż, 17 — kącik spikera, 
17.25 — piękne głosy i piękne 
melodie, 18.35 — muzyka i ak­
tualności, 19 — nowości muz. 
rozrywkowej, 19.30 — co nowe­
go zagranicą, 19.45 — tydzień 
muz. rumuńskiej, 20.23 — kro­
nika sportowa, 20.35 — królo­
wie walca — wiązanka, 20.45 — 
muz. taneczna, 21.30 — dotąd 
stoją Sulmierzyce; aud. w o- 
pracowaniu E. Elbanowskiej,
22.30 — koncert wieczorny 
23.20 — muz. taneczna, 24 
muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Telew z?3
godz. 19 — kronika filmowa, 

19.15 — „Pół godzinki z nami", 
20 — „Francja, jak rok długi44 
(film prod. francuskiej), 20.15 — 
film fabularny prod. franc. pt. 
„Odrodzeni44.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RA-

SZEI (chirurgia, interna i oto­
laryngologia), ul. Zacisze 3 — 
tel. 509-89. APTEKI: Dębiec — 
Osiedle Robotnicze, blok 13a, 
Głogowska 47, Matejki 1, Ma­
zowiecka 12, PI. Wiosny Lu­
dów 3 i Główna 53. PORADNIA 
PRZECIWALKOHOLOWA (Al; 
Marcinkowskiego 21) — czynna 
w dni powszednie od godz. 8 
do 20.

20 i - <r. 6

I rzeczywiście. To, co widzieli­
śmy na trasie etapu Szczecin — 
Poznań, pozwala przypuszczać, że 
podczas dalszych, walka o przo­
downictwo wyścigu będzie bardzo 
zacięta i może przynieść wiele 
niespodzianek.

Kolarze wyruszyli ze Szczecina 
na trasę IV etapu z 15-minuto- 
wym opóźnieniem. Od pierwszych 
kilometrów tempo wyścigu bar­
dzo silne, lecz żaden z kolarzy 
nie kwapił się do inicjowania u- 
cieczki. Na 15 km. pierwsza kraksa. 
Niestety, bierze w niej udział po-

szy zwycięzca Osiak (Start — Lu­
blin), Fornalczyk (LZS), Wrzesiń­
ski, Czarnecki (Górnik), Chwien- 
dacz (Górnik), Kowalski (Lechia), 
Tłustowicz i Kamiński, która z du­
żą przewagą wjechała na ulice na 
szego miasta.

Do przodu wyrywa się Osiak, 
który, fantastycznie finiszując, » 
zyskuje ponad 200 m przewagi, i 
mimo zaciętego pościgu pozosta­
łej ósemki, z wypracowaną 200- 
metrowa przewagą wjechał na sta 
dion, i jako pierwszy przebył 
nię mety. Następne miejsce, po

Ława oskarżonych. Zeznaje główny oskarżony Stanisław 
Grześ. Z prawej widoczny Edward Bartosik. Na pierwszym 
planie — obrońcy. Fot.: Józef Kwaśnicki - Kalisz

Czwarty dzień procesu nleszewskiego

Fłacząc Każnuerczyk prostuje kłamstwa
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 

W czwartym dniu procesu płe- 
szewskiego po wznowieniu przewo 
du obrońca osk. Grzesia mec. Stro

„GŁOSU”)
szewskiej nie przyznawaj się, ho 
cię mogą usadzić. Posłuchałem 
ich i teraz widzę swój błąd i prag

iński zgłosił chęć złożenia oświad- nę go naprawić44. Odpowiadając 
czenia przez jego klienta. Oświad- na pytanie przewodniczącego, Kaź 
czenia tego jednak Grześ nie zło- mierczyk oświadczył, iż fakt na­
żył, gdyż jego treść wyczerpał w paści na piut. M. Ó. Grzesiaka, o 
odpowiedziach udzielanych na py- Którym słyszał iż nie żyje do tego 
tania przewodniczącego, prokura- stopnia go przeraził, że odsunął 
tora i obrońcy. się o(j Grzesia i już więcej się z

Oskarżony Grześ w odpowie- nim nie kontaktował.
dziach wyjaśnił raz jeszcze, że Osk. Bartosik w dalszym ciągu 
wbrew twierdzeniom Kaźmierczy- nie przyznaje się do zarzucanych 
ka, kontaktował on się z nim oraz mu czynów, podtrzymując swoje 
omawiał szczegóły napadu. On zeznania złożone w sądzie.
sam pozostawał i działał całkowi­
cie pod wpływem Kaźmierczyka. 
Według oświadczenia Grzesia, w 
jednej z rozmów podzielił się z 
nim wątpliwościami, że w wypad­
ku użycia broni przy napadzie mo-

W dalszym ciągu rozprawy sąd 
przesłuchał biegłych. Mieczysław 
Wawrzyniak stwierdził, iż pistolet 
TT, którym posługiwał się mor­
derca zabijając swoje ofiary już 
fabrycznie jest ustawiony na strza

gą być ofiary. Na to osk. Kaźmier ły pojedyńcze (osk. Grześ tłoma- 
czyk miał odpowiedzieć: „No to czył sądowi, że strzały padły se- 
co! — Za tyle forsy? — Za głowę ryjnie za jednym pociągnięciem 
się złapiesz jak zobaczysz tyle for- języczka spustowego bez jego wo- 
sy“. W dalszym ciągu Grześ za- li).
pewnil o swej prawdomówności Drugi biegły dr. Tadeusz Mar- 
zaznaczając, że jest mu w tej chwi cinkowski — lekarz z Zakładu Me­
li wszystko obojętne, że znalazł dycyny Sądowej w Poznaniu, za- 
się nawet w takiej depresji psy- poznał sąd z wynikami badań gru 
chicznej, że w więzieniu usiłował py krwi ofiar napadu oraz śla-
targnąć się na swoje życie.

Zapytany przez przewodniczące­
go osk. Kaźmierczyk oświadczył, 
iż zamierza złożyć dodatkowe wy­
jaśnienia. Kaźmierczyk, jak parnię 
tamy, w pierwszym dniu pracesu 
zaprzeczył wszystkim zarzutótn po 
stawionym w akcie oskarżenia, 
wycofując złożone w .czasie śledz­
twa zeznania. Stwierdził również, 
że zeznania takie złożył pod przy­
musem. „Widząc wczoraj na sali 
rozpraw moją matkę — powiedział 
plącząc osk. — która tyle trudu 
włożyła w moje wychowanie, zro­
zumiałem, że źle czynię i dlatego 
pragnę sprostować fałszywe zezna 
nia, jakie złożyłem w pierwszym 
dniu procesu.Zeznania moje złożo­
ne w śledztwie są prawdziwe, a tu 
na rozprawie kłamałem. Uczyni­
łem tak, gdyż współwięźniowie 
moi w Gnieźnie tak mnie pouczyli. 
Jakiś ty frajer — mówili oni — 
do niewykonanego napadu w Strze 
linie przyznaj się, gdyż ci nic za 
to nie zrobią, a do sprawy ple­

dów krwi wykrytych na odzieży 
Grzesia i Bartosika. Lekarz stwier 
dził iż wykryte ślady na spod­
niach drelichowych (Bartosika) wy 
kazują najprawdopodobniej grupę 
O, a więc jest niewykluczone iż 
krew ta mogła pochodzić od ofiary 
pierwszego napadu plut. MO St. 
Grzesiaka.

Po odczytaniu pozostałych doku­
mentów załączonych do akt spra­
wy przewodniczący zamknął postę 
powanie dowodowe ogłaszając 
przerwę w rozprawie do wtorku 
dnia 27 bm. godziny 9.

Florian MACIASZCZYK

Aa marginesie

znaniak Lampkowski, który póź- zaciętej walce, na finiszu zajął 
niej samotnie musiał gonić głów- jeden z najstarszych kolarzy wy- 
ną grupę. Pierwszą, poważniejszą ścigu — Wacław Wrzesiński, 
ucieczkę zainicjował Więckowski, Wyniki IV etapu: I. Osiak (Sfe. 
który wspólnie z Głowatym, Po- — Lublin) — 6.01,24 godz., 2. Wrze- 
dobasem i Królikowskim wywal- siński (Fed. Kolejarz) — 6.01,44, 3. 
czył 3 minuty przewagi, lecz u- Czarnecki (Górnik), 4. Chwiendacz 
cieczka ta zostaje na 80 km od (Górnik), 5. Kamiński (Gwardia), 
startu zlikwidowana. 6. Tłustowicz (Fed. Wojsk.), 7. For

Przed Pniewami od dużej grupy nałczyk (LZS) — (wszyscy ten sam 
kolarzy oderwała się 9-osobowa czas, eo Wrzesiński), 9. Rudawski 
grupa uciekinierów, w której ja- (LZS) — 6.02,21, 10. Pancek (Flota) 
dą: rewelacja tegorocznego wy- — 6.07,36.
ścigu —- Rudawski (LZS), później-

A wiec ostatecznie....
na Malcie!

Jakkolwiek od pewnego czasu 
rozpoczęte prace przy pogłębia­
niu Jeziora Maltańskiego celem 
przygotowania go do regat o mi­
strzostwo Europy w 1958 r. zostały 
znacznie przyspieszone, dopiero 
obecnie zapadła ostateczna decy­
zja: regaty wioślarskie o mistrzo­
stwo Europy odbędą się ostatecz­
nie w Poznaniu, a nie w Łęgno- 
wie pod Bydgoszczą. Bydgoszcza­
nie zdołali w ostatnim czasie prze 
dłużyć tor do 2000 m. i przeprowa 
dzić dalsze uzupełnienia, licząc że 
powierzy się im organizację tej 
wielkiej imprezy. FISA (Federa­
cja Wioślarska)- kategorycznie ob­
stawała jednak, by regaty odbyły 
się w stolicy Wielkopolski.

W dniu wczorajszym odbyła się 
specjalna konferencja połączona z 
lustracją toru przez przedstawi­
cieli przew. GKKF dyr. Jana Mille 
ra, dyr. Krajewskiego, płk. Gąsio­
ra, wiceprzew. PZTW Gonerę, 
działaczy miejscowych i in. Po 
obszernej dyskusji i przedstawie­
niu harmonogramu prac (ziemne 
przeprowadzono w około 40 proc.) 
przez inż. Marzyńskiego, plan ro­
bót został zaakceptowany. W pier 
wszej dekadzie października roz- 
pocznie się napełnianie jeziora wo I 
dą Cybiny. Z tego względu posta­
nowiono prosić o przybycie do 
Polski prezesa FISA Miillega w 
terminie późniejszym. (tp)

Przyjeżdżają
francuscy motorowcy

Pionierzy piłki motorowej w Pol 
sce — zawodnicy wrzesińskiego 
AMK, gościć będą u siebie fran­
cuski zespół piłki motorowej „Mo 
to-Ball — Vitryat” z miasta Vitry.

Będzie to bardzo trudny egza­
min wrzesińskich zawodników, 
którzy dotychczas rozegrali 12 spot 
kań m. in. w Poznaniu, Ostrowie, 
Włocławku i Kole, z czego 10 za­
kończyło się ich zwycięstwem. W 
chwili obecnej motorowcy prze­
prowadzają treningi remontując 
sprzęt dla siebie i gości, którzy 
przyjeżdżają do Polski bez moto­
rów i grać będą na polskich 
WFM-kach.

Przewidziany jest również mecz 
rewanżowy we Francji w okresie 
od 1—15 września. Zespół wrzesiń 
ski wyjedzie do Francji w nastę­
pującym składzie: Jóźwiak, Gro­
blewski, Witczak, Grajek, Moraw 
ski, Grochowski i Robak. Ekipie 
będą towarzyszyli: trener Szyller, 
mechanicy Albrecht i Hyżorek 
oraz kierownik zespołu Musiał.

(Of)

zwlekania decyzji w sprawie oddania gmachów 
wojskowych przy zbiegu ulic Kościuszki i Libelta 
na klinikę ginekołogiczno - położniczą.

Poznaniacy: 45 — Perz (Lech) — 
6.16,05, 79 — Lampkowski (Lech) 
— 6.52,13.

Po czterech etapach: 1. Wrzesiń 
ski — 21.19.59, 2. Kamiński —>
21.20,25, 3. Rudawski — 21.20,45, 4. 
Chwiendacz — 21.21,48, 5. Kowal­
ski — 21.25,15, 6. Jankowski —
21.25,18, 7. Grabowski — 21.25,30, 8. 
Jurek — 21.25,30, 9. Levacis (Jugo­
sławia) — 21.25,39, 10. Pancek —i 
21.25,46.

(Wl. OFIERSKI)

Licis zwycięża
mistrza Jugosławii

Najciekawszym spotkaniem ćru» 
giego dnia meczu tenisowego Pal 
tyzant Belgrad — Stal Katowice 
był pojedynek mistrza Polski Lici 
sa z mistrzem Jugosławii Panajo- 
tovicem. Licis znajduje się w do­
brej formie i Wygrał to spotkanie 
bez większego wysiłku 6:2, 6:4. 
Polak przewyższał Jugosłowianina 
zarówno regularnością jak i bar­
dziej urozmaiconą grą.

W pozostałych grach uzyskano 
następujące wyniki: Źmijanka
(Stal) — Petrovic (Partyzant) 6:4, 
6:4, Armanulic (Partyzant) — 
Trytko (Stal) 6:2, 6:2, Nikolid
(Partyzant) — II. Skonecki 6:2, 6:3 
po dwóch dniach Partyzant prowa 
dzi 4:3.

Siatkarze Pekinu
w Poznaniu

Międzynarodowe spotkanie w pił1 
ce siatkowej kobiet i mężczyzn, 
które odbędzie się w Poznaniu, za. 
powiada się bardzo atrakcyjnie. 
Zarówno zespół żeński jak męski 
Pekinu reprezentuje wysoki po 
ziom gry.

Barw Poznania bronić będą: Be 
kas, Dembiński, Kamiński, Malik, 
Mańkowski, Michnikowski, Migda 
lek, Wagner, Kmiecik, Spychała, 
Koga, Czerniawski.

Początek zawodów godz. 16.39, 
Korty AZS.

O godz. 15.45 przeprowadzone hę 
dzie losowanie „działek”, a po 
spotkaniu żeńskim losowanie ko­
lejnej gry liczbowej „Koziołki”.

Jak informują organizatorzy za­
wodów, wszelkie karty wolnego 
wstępu są nieważne.

W. A.

Prosną
12:8

Radnicki

Jedziemy 
do Koby i ir cy

Począwszy od 1 września 
br. Aeroklub Poznański orga 
nizuje — jak by to nazwać
— „miesiąc drzwi otwartych'4 
na swoim lotnisku w Kobyl­
nicy. Oznacza to, że codzien­
nie (z wyjątkiem 8. 9.) moż­
na będzie zwiedzać lotnisko, 
oglądać sprzęt, obserwować 
loty. W tym celu należy jed­
nak zorganizować się w gru­
pę wycieczkową i porozumieć 
z Aeroklubem Poznańskimi.

A więc — uwaga młodzi!
— jedziemy do Kobylnicy.

Kaliscy bokserzy rozpoczęli swój 
tegoroczny sezon międzynarodo­
wym meczem Prosny z drużyną 
wicemistrza Jugosławii „Radnic­
ki” z Belgradu.

Zwycięstwo Prosny jest zasłużo 
ne, a mogło być wyższe, gdyż du­
że wątpliwości nasuwają werdykty 
w wadze koguciej i średniej 
krzywdzące pięściarzy kaliskich 
Ponantę i Krysiaka. Wyniki walk 
(na pierwszym miejscu gospoda­
rze, zawodnicy od muszej do cięż 
kiej, zwycięzcy wytłuszczonym 
drukiem): — Dyczkowsk: — Usei- 
novic, Krysiak zremisował z Jer- 
ticem, Nowaczyk — Beriańslti, 
Gościniak — Portevic (tko II star 
cie). Sobolewski — Stanisic, Ko- 
sicki — Rudovic, Miklas — Jova- 
nic -- Ponanta zremisował z Miijo 
vicem, w wadze półciężkiej Koło­
dziejski zremisował z Sabanoyi- 
cem a Grzelak w wadze ciężkiej 
niespodziewanie zremisował z Vi- 
kalicem. (of)

Uwaga: wymyślili nowe przeszkody!
Rys.: L. Kapczyński

SOBOTA:
Godz. 17 — Kajakowo mistrzostwa 

województwa na jeziorze Ru­
sałka.

Goz. 18.15 — Mecz p ikarski o mi­
strzostwo I ligi Lecli — Polo­
nia Bytom. Boisko Warty im. 
22 Lipca.


